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Pierwsze dziś miejsce w naszym przeglądzie należy 
j{ przesileniu gabinetowemu we Francyi, które nad- 
«dziewanie obszerne przybrało rozmiary. W pier- 
Jjżei chwili zdawulo się, że ustąpią jedynie ministro- 
,ie spraw wewnętrznych i oświaty pp. Goulard i 
¡Simon; tymczasem pociągnęli za sobą dwóch in- 
jych swych kolegów, piastujących teki robót publi- 
gnych i wyznań. Ministrem spraw wewnętrznych zo- 
i»i mianowanym, jak to przewidywano, p. K. Per i er, 
jinistrem oświaty p. Vadigton (?) robót publicznych 
Berenger, zaś wyznań p. Fourton. Powyższe 

piany odpowied iały tylko w części zapiiarom konser- 
,stywnych, usiłujących zniewolić p. Thiersa do zupel- 
ej zmiany obecnego gabinetu. Zjednoczyli oni wszy- 
tkie swe siły, w nadziei, że tym sposobem wpłyną o 
tyle na pana Thiersa, że dobierze sobie doradzców ze 
ironnictwa jedynie zachowawczego. Położenie zresztą 
,t Francyi jednakowe. Członkowie środka prawego 
lonserwatywni) obradowali przedwczoraj w Wersalu 
aii sposobami, mogącemi uratować Francyą od niebez- 
yieczeństw radykalizmu i polecili w tym celu wygoto- 
nnie odpowiednich wniosków.

W parlamencie wdoskim rozpoczęły się przed- 
itzoraj obrady szczegółowe nad ustawą o stowarzy- 
itniach religijnych. Na wstępie oświadczyt minister 
Lanza, że rząd gotów jest poczynić w dotyczącej u- 
»■¡e takie jedynie zmiany, któreby mogły przyczy- 
ti się do wyświecenia lub lepszego zrozumienia za- 
«iarów rządu, nigdy jednakże nie zgodzi się na zmia- 
:j dotykające ducha ustawy. Po takiórn stano­
wym oświadczeniu przyjęto 385 glosami przeciw 3 
itykuł pierwszy w którym powiedziano, że ustawy 
ksztorne mają moc obowiązującą także w Rzymie, 
'rzy art. 2 wnosi jeden z deputowanych poprawkę, w 
tórćj żąda wyznaczenia dla Stolicy apostolskiej na 
¡trzymanie jenerałów zakonnych i jeneralnych proku­
ratorów pojedynczych zakonów rocznie 400,000 fran- 
lów. Poprawkę tę wraz z całym odnośnym arty- 

’' kułem przyjęto.
W Rzymie obawiają się widocznie powtórzenia 

eruchów, gabinet bowiem zażądał wzmocnienia rzym- 
¡¡ej załogi nowerni 10 batalionami, co się też i stało, 

to: Na prowincyi równie jak w Rzymie nurtuje agi- 
tvy, isya nie zadowolona z dzisiejszego stanu rzeczy a 
oo- Medewszystkiem niezadowolona z gabinetu, który 
tel- daniem jój mało w kwestyach religijnych objawia e- 
eP- ®gii. W Florencyi tłumy ludu wołały „Precz z ga- 
eca ¡netem, precz z klasztorami,“ skutkiem czego nastą-

; S? liczne aresztowania.
q, Ojciec św. ma się już znacznie lepiój. Na wczo-

l) zapowiedziano w Watykanie wielkie przyjęcie.
iku, Depesze i wiadomości nadchodzące z Hiszpanii 

¡tęczą jedne drugim. Dla tego to mówiąc o wy­
rkach w Hiszpanii, nie zawadzi przyjmować je zawsze 

adi i zastrzeżeniem. j)ziś donoszą, że Don Karlos
, wkroczył z 14 na 15 b. m. granicę Nawary, aby 

knąc na czele „armii królewskiej“, złożonej
I® tenie z 15,000 żołnierza z silnóm postanowieniem 

’yciężyć lub zginąć.

y
j. Z tej samej depeszy dowiadujemy się, że Don 
Wos miał zawrzeć z towarzystwem bankierów angiel-

™ 400 milionową pożyczkę.
Z Wiednia nie odbieramy dziś oprócz kilku de-
Usiłujących przekonać, że w stolicy austryackiej 

i!?pd w sprawie ostatniego przesilenia giełdowego
ach "t0' Pomyślny, żadnych ważniejszych wiadomości.

" Heidelbergu zmarł ks. Ku za, poprzednik pa- 
i -cego dziś w Rumunii ks. Hohenzollerna. Pamięci 
|| poświęcamy w odnośnćj rubryce słów kilka.

* li ' dolo dzisiejszym sejm pruski nie obradujej; 
.¡*"7 ów projekt o języku urzędowym w tej kaden- 
. nie przyjdzie pod obrady; jutro zamknięcie sejmu, 

Bsrlj6111 W8z78tkióm donosi nam prywatny telegram
Kolo polskie parlamentu niemieckiego w dniu 17 

■?’ dokonało wyboru komitetu przedwyborczego. 
!nitn* zostali pp.: Adolf hr. Bniński, W 1. 
. kowski i Edmund Taczanowski. Spo-

kronika naukowa.
Paryż, 15 maja.

50) 6»kichW-an’°- °P*yh> do astronomii; analiza chemiczna ciał nie 
1 najnowsze odkrycia Hugginsa, służące do wykrycia

Pp elementów biegu ciał niebieskich).
* Mtógafa ? telegrafy znajdują uderzające codziennie 

T * i(l2j°.Wa.n’e w tegowiekowych postępach fizyki. Każdy 
l'r^'1 podziwia, a niezmierne ich wpływy na stó- 

ijg| sP°hezne świata całego baczności powszechnej 
'Wv -8^ Prze<łmiotem. Po za temi jednak widomemi i 

działalności umysłu ludzkiego, nie mniej po- 
• „¿Ia .S°^ne a nawet bardziej jeszcze zdumiewają- :

a
l.

^wiae^C1& zwRkszają obszar wiadomości naszych. — 
k, »o, mam na myśli najnowsze odkrycia Huggin- 
ł’atla°r"T zastÓ8ował przyrządy, mierzące prędkość 
kie a ’ . obliczenia prędkości, z jaką się ciała niebie- 
^ala;aiiai,0W’cie gwiazdy stałe do ziemi zbliżają lub 
>aianniej, albo mówiąc ściślej, do zmierzenia 
¡,aet godzących co sekundę w ich odległości od 
ifyiazLa8ze80, Chęć przedstawienia przedmiotu tego 

{pern“ rU z. POstępem fizyki całej a mianowicie z po- 
bęJaUkl, 0 świetle, zmusza nas do wstępnych u- 

* acych w związku z rzeczą, o którój mówić

dziewać się należy, że wybór ten niebawem urzędownie 
ogłoszonym zostanie i że następnie praca wyborcza, do 
którój już wielki czas, rozpocznie się.

Takt polityczny.
Wspominając w ostatnim pisma naszego 

numerze o wyprawionej marszałkowi pruskiej 
Izby deputowanych p. Forckenbeckowi owa- 
cyi, wyraziliśmy powątpiewanie, czy w uroczy­
stości tej wzięli udział posłowie nasi. Do wy­
rażenia tej wątpliwości mieliśmy tern większy 
powód, że, nie mówiąc o innych przyczy­
nach, o których już wzmiankowaliśmy, p. For- 
ckenbeck, jak wiadomo, był jednym z głó­
wnych inieyatorów krzywdzącego i obelżywe­
go dla nas jubelfestu malborgskiego, 
wyprawionego na uczczenie pierwszego podzia­
łu ojczyzny naszej. Tymczasem byliśmy w błę­
dzie. Posłowie nasi na sejm pruski a przy­
najmniej pewna ich część uważała za rzecz 
stosowną należeć nie tylko do składek na upo­
minek dla p. Forckenbecka, ale nadto wyrazić 
mu przez usta jednego z posłów uznanie i 
wdzięczność Polaków za bezstronne względem 
nich sprawowanie marszałkowskiego urzędu. 
Że p. Forckenbeck był bezstronnym choćby i 
dla Polaków marszałkiem, o tern nie wątpi-’ y. 
Było to obowiązkiem jego stanowiska i zasługą 
jego osobistego taktu. Za to wymagał według 
nas takt polityczny polski, aby pamiętano 
żywiej obelgę, wyrządzoną przez inieyatora i człon­
ka organizacyjnego komitetu jubelfestu malborg- 
skiego, aby pamiętano żywiej, że bezstronny 
marszałek głosował za wszystkiemi prawami, 
wymierzonemi przeciw naszej narodowości i na­
szemu kościołowi, aniżeli przysługę wyświa­
dczoną przez bezstronne sprawowanie marszał­
kowskiego urzędu.

Z tego stanowiska zapatrując się na rzeczy, u- 
ważamy za obowiązek nasz publicystyczny wy­
powiedzieć z całą szczerością, że posłowie nasi, 
mianowicie ci, którzy w owacyi dla p. Forcken­
becka brali udział i wynurzali mu uznanie i 
wdzięczność, przemawiali za siebie samych, ale 
nie byli na ten raz i w tym przypadku wy­
razem uczuć i opinii naszego społeczeństwa, 
które moralnych policzków w rodzaju przyszło­
rocznego jubelfestu malborgsk ego tak łatwo nie 
zapomina!

Zinoskwiczenie języka polskiego 
w zarządzie sprawiedliwości.

Warszawska Gazeta sądowa ogłasza ukaz car­
ski, nakazujący zaprowadzenie w postępowaniu są- 
dowein obu departamentów, cywilnego i krymi­
nalnego warszawskiego senatu czyli najwyż­
szej instancyi sądowej Królestwa Polskiego, ję­
zyka rosyjskiego. Akta obrończe i wyroki ma­
ją się posługiwać tymże językiem a ukaz car­
ski jest od wniesionego co tylko projektu ber­
lińskiego o tyle jedynie łaskawszern, że podania 

pragniemy.
Wiek temu cały odkrycia Lavoisiera i zastosowa­

nie wagi do chemicznych poszukiwań wykryło tę pra­
wdę, że materya ani powstać ani ginąć nie może; innemi 
słowy, jest wieczną i zniszczeniu nie ulega; czło­
wiek może nad nią panować, przeobrażać tysiącznemi 
sposobami, lecz nigdy jego geniusz nie wzniesie się do 
tego stopnia, aby zdołał o najdrobniejszy atom zwięk­
szyć lub zmniejszyć ilość materyi, nie tylko ziemię na­
szą ale świat cały składającej.

Świat fizyczny składa się z materyi i z sił, któ­
rym ona podlega. Wyobrażenia nasze o siłach dłuższe­
go jeszcze potrzebowały czasu do wyrobienia należyte­
go sądu, aniżeli wyobrażenie o materyi. Przed dwu­
dziestu jeszcze laty fizycy nie wątpili, że istnieją płyny 
nieważkie, którym nadali nazwy światła, ciepła, elek­
tryczności i magnetyzmu. Nauka o tych płynach połą­
czona z nauką siły ciężkości i ruchu ciał stanowiła 
dowolne rozdziały, z których się składała fizyka. W o- 
statnich dopiero czasach znakomity postęp, rewolucyą 
stanowiący, pojawił się w umiejętności. Uznano, że nie 
ma rozlicznych płynów nieważkich działających na ma- 
teryą, lecz tylko jedyna siła, którój objawy stanowią 
ciepło, światło, elektryczność, magnetyzm i ruchy ciał. 
A jak w chemii nie ulega wątpliwości, że ciała łączą 
się w stósunkach zwanych równoważnikami, tak rów­
nież w fizyce każda z wymienionych sił posiada nie­
zmienny swój działalności równoważnik. Siły mogą się 
przeobrażać tysiącznemi sposoby, jedna na drugą za-

o złagodzenie kary i prośby o ułaskawienie do­
puszcza „w polskim i każdym innym języku.“ 
Rozporządzenie powyższe dla senatu Królestwa 
Polskiego ma wejść w życie z dniem 13 wrze­
śnia r. b. czyli z końcem sądowych feryi. Tym­
czasem mają naczelne władze postarać się o 
środki, by od dnia 13 września procedura se­
natu istotnie w języku rosyjskim odbywać się 
mogła, — czyli pousuwać nie posiadają­
cych tego języka urzędników Polaków a 
sprowadzić czynowników i jenerałów, nie po­
siadających prócz znajomości własnego języka 
żadnych innych kwalifikacyi, potrzebnych do 
sprawowania tak ważnego urzędu. Jak ra zmia­
nie takiej, jak na wykonaniu wydanego co 
dopiero ukazu wyjdzie interes sprawiedliwo­
ści w Królestwie Boiskiem, nie potrzebuje­
my powiadać, wiedzą o tein równie dobrze, jak 
my, sami Rosyanie. Teraz tylko słówko sensu 
moralnego, jaki wyciągnąć sobie pozwalamy z 
owego ukazu.

Równoczesność jego z wnioskiem do prawa o 
języku urzędowym, przedłożonym sejmowi pru­
skiemu, naprowadza nas na myśl, iż źródła obu 
rozporządzeń należy szukać w wizycie peters- 
burgskiej i że ta sama grzeczność, która w o- 
statniej chwili dla przypodobania się Niemcom 
wstrzymała Rosyan od uczestniczenia w toruń 
skiej uroczystości na cześć Kopernika — zro­
biła, nie ukrócając w niczern praw języka nie­
mieckiego w obrębie państwa rosyjskiego — 
ofiarę z języka polskiego w dziedzinie spra­
wiedliwości własnego kraju, by się przypodo­
bać potężnemu sąsiadowi. Cóż powiedzą na to 
Birżewyja Wiedoinosti? Czyż w ten to 
sposób pojmują projektowaną przez siebie między 
nami a Rosyanami zgodę i czyż opinia publi­
czna rosyjska mniemałaby na seryo, że rząd 
carów służy interesowi politycznemu przyszło­
ści rosyjskiej, odbywając wraz z Niemcami bra­
tobójczy wyścig do celu naszej zagłady i nasze­
go wytępienia? — Rząd rosyjski, rozumiejący 
interes polityczny swego kraju i narodu, pa­
trzący w przyszłość, miałby lepsze rzeczy do 
roboty, niż trudnić się w obecnej chwili z grze­
czności dla Berlina prześladowaniem i tępieniem 
polskiego żywiołu!

Ukaz, o którym mówimy, brzmi jak nastę­
puje:

1) Postępowanie sądowe w departamentach war­
szawskich rządzącego senatu, tak ustne, jak piśmienne, 
ma się odbywać w języku rosyjskim, jednakże a) do­
wody mogą być odczytywane w tym języku, w jakim 
są sporządzone; b) w sprawach karnych, podsądnym 
służy możność przedstawiania usprawiedliwiających 
objaśnień lub zanoszenia próśb o złagodzenie kary w 
języku polskim lub innym, jeśli nie potrafią się wy­
słowić po rosyjsku; c) przy wydawaniu wypisów z wy­
roków’ senatskich, mogą być na prośbę stron, dołączone 
i przekłady polskie tychże w’yroków.

2) Termin wprowadzenia języka rosyjskiego do 
departamentów warszawskich senatu, oznaczony został 
na dzień 13 września r. b.

3) Namiestnikowi w Królestwie pozostawionóm zo­
stało przedsięwzięcie właściwych środków, celem po­
stawienia składu osobistego wydziałów i kancelaryi de­
partamentów warszawskich senatu, w takich warun­
kach, jakie są nieodzowne do skutecznego w prowadze­
nia .¡w wykonanie woli monarszój.

4) Dyrektorowi głównemu komisyi rządowój spra­
wiedliwości, poruczono wydanie rozporządzeń, celem 
najrychlejszego ukończenia w departamentach warsza-

mienić, lecz ani ich zniszczyć ani nowych utworzyć, 
ani w czemkolwiek zmienić istuiejących człowiek nie 
potrafi. Zmierzono równoważnik ciepła; uznano, że si­
ła ciepła na światło lub ruch zmienić się może, że 
podobne przemiany sił dzieją się w chwili każdej, lecz 
że gdy po tysiącznych przeobrażeniach podobnych prze­
rodzą się na powrót w ciepło, pierwotna jego ener­
gia żadnój nie ulega zmianie. A więc siły rządzące 
światem są niezmiennemi, a nadana im w p .czątku 
istnienia działalność zapewnia harmonią i równowagę
na nieskończone wieki.

Każdy najmniej z fizyką obeznany uzna łatwo, że 
światło jest jedną z najdziwniejszych sił objawiających 
się w naturze. Musiano się więc wcześnie nad jego 
teoryą zastanawiać. Badano mianowicie, czy jest cią­
giem nieprzerwanym cząsteczek odrywających się od 
ciała świecącego, czy tćż falowaniem nieważkiego a 
nader sprężystego płynu, który wypełnia powietrze, 
ciała wszystkie i nieba przestrzeń. Spór naukowy 
przed kilkudziesięciu laty rozstrzygnięty został doświad­
czeniami Tresnela. Okazał on, że światło punktu świe­
cącego odbite od dwóch zwierciadeł rodzi w pewnych 
miejscach podwójną jasność a w innych ciemność zu­
pełną. Ta ciemność w przypuszczeniu odrywania się 
cząsteczek od ciała świecącego miejscaby mieć nie 
mogła, w teoryi zaś falowania łatwą jest do wytłuma­
czenia. Fale światła podobne są do fal, jakie rzucony
kamień tworzy na wodzie; koła czyli kręgi wypukłe 
wody odpowiadają falom nagromadzonego światła, kręgi

wskich senatu tych spraw, w których instrukeya na 
piśmie prawem wymagana już nastąpiła w języku pol­
skim z zastrzeżeniem, iżby do spraw tego rodzaju, 
które nie zostaną rozsądzone przed 13 września r. b., 
zastósowany był porządek ogólny, wyżój w punkcie 1 
wyrażony.

Pizyczóm Gazeta Sądowa dodaje:
Jednocześnie z zakomunikowaniem powyższego

Ukazu, poleconóm zostało w sprawach, które po dniu 
13 września r. b. do osądzenia przypaść mogą, przyj­
mować skargi do Senatu i odpowiedzi na takowe tylko 
w języku rosyjskim, celem zaś powiększenia liczby 
obrońców przy senacie, w języku rosyjskim spra­
wy przedstawiać zdolnych, postanowiono patronów przy 
trybunałach cywiluych i adwokatów przy sądzie ape­
lacyjnym i o ile ci kwalifikacye naukowe posiadają i 
egzamen wyższy sądowy złożyli lub złożą, przedstawiać 
niezwłocznie do nominacyi na mecenasów, obrońców 
przy warszawskich departamentach senatu.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył czeladnikowi piekarskiemu Ernestowi Gil nt 

w Llibben nadać medal na wstędze za ocalenie życia.

Korespondencye Dziennika Poza.

Bydgoszcz« 19 maja.
(Język polski w szkołach elementarnych. — Nauka religii).

(n) Przy zastosowaniu nowych przepisów dla szkół 
ludowych, deputacya szkolna tutejszego magistratu skre­
śliła od Wielkiejnocy z planu nauk język polski, jako 
przedmiot obowiązkowy, pozostawiając do woli uczniów 
branie udziału w lekcyach języka polskiego, który dwa 
razy tygodniowo i w trzech tylko szkołach po za zwy- 
kłemi godzinami wykładowemi ma być wykładany.

Nowy ten zamach, skierowany na zupełną zagładę 
języka ojczystego dzieci polskich, a ztąd na jawne ich 
pozbawienie wszelkich dobrodziejstw nauki szkólnćj, 
spowodował rodziców, głęboko czujących krzywdę wy­
rządzoną nie tylko sobie, ale całemu naszemu społe­
czeństwu, do przedstawienia, które brzmi jak następuje:

Do Szanownego Magistratu 
Deputacyi szkólnćj

w miejscu.
Doszło do naszćj wiadomości, że z początkiem roku szkól- 

nego od Wielkićjnoey r. b. nauka języka polskiego w tutej­
szych szkołach elementarnych przestała być obowiązującą, nad­
to w szkołach elementarnych przedmieścia Kujawskiego i Nowe- 
godworu z planu nauk zupełnie została skreśloną, dzieciom- zaś 
odwiedzającym szkoły powyższe, jako też szkoły na Prostwie, 
przedmieściu Poznańskióm i Bocianowie pozostawiono do woli, 
branie udziału w lekcyach języka polskiego, który dwa razy 
tygodniowo po jednćj i częściowo w dwóch godzinach w tych e 
szkołach i to po za godzinami wykładowemi ma być nauczany. 

Niedogodności, jakie z połączenia dzieci z rozmaitych
szkół, z ich połączenia bez różnicy płci i wieku wynikają, przy 
udziale nadto dzieci niemieckich, których nauka języka polskie­
go zupełnie odrębnego wymaga wykładu, dalej ta okoliczność, 
że nauka wykładana po za zwykfemi godzinami szkólnemi przy 
znużeniu uwagi i świeżości umysłu dzieci, których liczba, jak to 
się w jednćj z tutejszych szkół dzieje, wynosi przeszło sto, gdy 
tymczasem! lokal szkólny zaledwie siedindziesiąt objąć może, 
wykazują zapewne dostatecznie, że w podobnych stósunkach o 
prawdiiwśj z korzyścią połączonej nauce mowy być nie może.

Jeśli tedy powyższe rozporządzenie Szanownego Magistra­
tu z jednej strony odbiera dzieciom naszym wszelką możność 
kształcenia się w języku ojczystym jako podstawie ich ducho­
wnego rozwoju, a przez to możność odniesienia prawdziwych i 
trwałych korzyści z nauki szkólnćj, to z drugićj strony sprzeci­
wia się wszelkim dotychczasowym i obowiązującym przepisom 
prawnym i dL tego niczćm usprawiedliwić się nie da.

już dawniejsze skąpe odmierzenie nauki języka polskiego 
w tutejszych szkołach elementarnych, obojętność, z jaka ów 
przedmiot ze strony władz miejskich był traktowany, stały się 
powodem, że dzieci polskie, dla trudności zrozumienia wykładu 
wyłącznie niemieckiego, zniechęcały się do szkoły, omijały ją 
zupełnie, wzrastały bez wszelkićj nauki szkólnćj, powiększając 
przez to szeregi protelaryatu, tóra więcćj, że nawet wiele rodzi­
ców, pomimo kar szkólnych wołało użyć ich do posług domo­
wych, jak posyłać do szkoły, gdzie wedle ich zdania i doświad­
czenia niczego się nauczyć nie mogły. Na dowód tego przyta­
czamy corocznie powtarzający się tutaj fakt, że ze wszystkioh

wklęsłe brak czy to wody czy światła oznaczają. 
Kręgi wypukłe światła pochodzące z odbicia się od 
dwóch zwierciadeł rodzą przez spotkanie się światło 
podwójnój mocy; krąg wypukły ze spotykającym go 
wklęsłym niszczyć się nawzajem muszą, a zatóm bra­
kowi światła czyli ciemności dadzą początek. Innym 
tego samego przedmiotu dowodem jest zwiększanie się 
prędkości światła w miarę ubywania gęstości przepu­
szczającego go ciała. Teorya odrywania się cząsteczek 
od świecąi-ego ciała wymaga, aby w wodzie naprzy- 
kład światło prędzój się poruszało aniżeli w powietrzu. 
Gdy zaś w naturze rzecz się ma przeciwnie, przeto 
teorya falowań jest jedynie prawdziwa.

Obok ¡natury światła jego prędkość zwracała na 
siebie uwagę badaczów. Ramer a po nim Bradley u- 
żyli w tym celu astronomicznych zjawisk. W Kochen 
w drugiej dopiero ćwierci obecnego wieku p. Fizeau a 
za nim Foucault przestali uciekać się do ciał niebie­
skich, a użyli ku ternu środków, jakie fizyk codziennie 
do swojego rozporządzenia mieć może. Zasada, na 
której spoczywają doświadczenia Pana Foucault, łatwą 
jest do zrozumienia. Przyrząd jego na tein polega, że 
w razie nieruchomości zwierciadła, dającego obraz, 
obraz ten przypada w tymże co i sam przedmiot pun­
kcie; w razie powolnego obrotu obraz nie zmienia po­
łożenia, lecz gdy prędkość do 800 lub 1000 obrotów 
na sekundę dojdzie, natenczas obraz nieco od przed­
miotu zbacza. Zboczenie to tłumaczy się prędkością 
światła, gdyż z jej to powodu światło przez przedmio



?

polsko-katolickieh dzieci w wieku od 11 do 13 lat, które tutej- l 
si księża katoliccy przysposabiają do pierwszej spowiedzi i ko­
munii św., zaledwie połowa czytać i pisać umie.

Wina tak smutnego objawu spada głównie i jedynie na 
szkoły, w szkole zaś na brak 'poszanowania i pielęgnowania przy­
rodzonego, duchowego pierwiastku dzieci i najzupe niejsze spo­
niewieranie ich języka ojczystego, który jedynie jest zdolny do 
umysłowego ukształcenia i uraoralnienia całej ich istoty.

Ńie zaprzeczamy bynajmnićj korzyści wypływających ze 
znajomości języków obcych, które poniekąd rozprzestrzeniają 
duchowy widnokrąg człowieka; jako poddani państwa niemie­
ckiego przyznajemy nadto, że jest do życzenia i z nie małą po­
łączone korzyścią, aby nasze dzieci przyswoiły sobie znajomość 
języka niemieckiego jako języka urzędowego; mimo to jednak 
utrzymujemy, że koniecznie i przedewszystkiem winna ią po­
przedzić gruntowna znajomość języka polskiego, a opierając się 
na powagach pedagogicznych, pozwalamy sobie przytein nad­
mienić, że nauka języka obcego wtenczas dopiero może być 
rozpoczętą, gdy dzieci wyszedłszy z lat dziecinnych tak dalece 
mają już rozwinięte władze umysłowe, że zdolne są do własnych 
spostrzeżeń, porównań i zastanowienia, a język ojczysty tak sil­
ne w ich duchu już zapuścił korzenie, że dalszy rozwój myśli i 
mowy nauką języka obcego już nie może być tamowany i nie 
zamąci ich pojęcia.

Wszelkie tóż dotychczasowe rozporządzenia odnośnych 
władz królewskich uwzględniały potrzeby szkół elementarnych 
tutejszśj prowincyi, tern bardzićj więc zadziwić i boleśnie do­
tknąć nas musiało, że Szanowny Magistrat, pomimo rozporządzeń 
rządowych, wbrew ustawom tutejszych szkół miejskich, których 
§ 41. naukę języka polskiego jako przedmiot obowiązkowy 
wyraźnie przepisuje, samowładnie i jednym pociągiem pióra ję­
zyk polski z planu nauk skreślił i tenże jako przedmiot dowol­
ny i po za zwykłe godziny wykładowe tygodniowm tylko w 
dwóch resp. czterech godzinach ustanowił.

Odnośne rozporządzenie Szanownego Magistratu sprzeciwia 
się w końcu regulaminowi p. ministra wyznań z dnia 15 pa­
ździernika 1872 r. co do szkól ludowych, którego § 27 brzmi 
jak następuje;

„Co do nauki języka w takicli szkołach, w któ­
rych dzieci albo pewna ich część innym jak 
niemieckim mówi językiem, winny być zastóso- 
wane dotychczas istniejące albo mającm się wy­
dać szczególne rozporządzenia.“

Z przytoczonych powyżej powodów i z obowiązku rodzi­
ców troskliwych o wychowanie i wykształcenie naszych dzieci, 
w przeświadczeniu o równouprawnieniu wszystkich poddanych 
pruskich, odwołując się nadto na poręczone nam królewskiemi 
słowami przy okupacyi tutejszych krajów pr.wa i poszanowanie 
naszój właściwości narodowej, a w końcu na wyraźne i obowią­
zujące dotychczas przepisy prawne, odzywamy się do Szano­
wnego Magistratu z uniżonóm przedstawieniem,

aby język polski w tutejszych szkołach elementarnych jako 
przedmiot nauki obowiązkowej i z uwzględnieniem potrze­
bnych na to godzin wykładowych znów został przywrócony.

W oczekiwaniu rychłej i pomyślnój odpowiedzi piszemy 
się

Szanownego Magistratu
uniżeni

(Tu następują podpisy.)
O skutku powyższego przedstawienia, a w razie 

niezadawalniającej odpowiedzi i o dalszych w tym 
względzie krokach, donieść wam nie omieszkam.

Nadmieniam w końcu, że stosując się do przepi­
sów rządowych tak król, inspektor szkół elemen­
tarnych ks. proboszcz Choiński w gimnazyum, jako 
tóż ks. wikaryusz Wencek w tutejszej szkole realnej 
wykładają naukę religii w języku wyłącznie niemie­
ckim. Wstrzymuję się od wszelkich w tym względzie 
uwag.

Rodzice uczniów uczęszczających do wspomnionych 
powyżej zakładów, udali się do prowincyonalnego ko­
legium szkolnego z wnioskiem o zwolnienie swych sy­
nów od wykładu religii w języku niemieckim, z tej 
zapewne bardzo słusznój wychodząc zasady, że religia 
wykładana w języku ojczystym a zatem języku ich 
serca, jedynie zdoła zapewnić im podstawę religijnego 
wychowania.

i działa stowarzyszenie „Szomer Israel,“ żądają bez­
warunkowo, aby poseł Kornel Krzeczuuowicz, którego 
pewne kółko wyborcze do Rady wprowadzićby usiło­
wało (celem wybrania go potem prezydentem miasta), 
wcale jako kandydat przez komitet stawiany uie był. 
P. Krzeczunowicz naraził sobie żydów wówczas, gdy 
jeszcze w Radzie miejskiej zasiadał i gdy kwestya 
wspólności majątku miejskiego i w ogóle praw żydów 
przez niego poruszoną była.

Fatalne zajścia na giełdzie wiedeńskiój nie zostały 
bez wpływu i u nas. Wielu bardzo spekulantów o- 
gromne poniosło straty. Między tymi spekulantami jest 
niestety wielu zamożnyeb naszych obywateli. Niestety 
powiadam, bo iluż to naszych właścicieli dóbr ziemskich 
posprzedawało lub co najmniój powypuszczało w dzier­
żawę, i to lada komu, dobra swoje, a przeniósłszy się 
do miasta gra na giełdzie? Ogromne kapitały wycofa­
ne z gospodarstwa wiejskiego i w ogóle przemysłu pro­
duktywnego, zmieniły się w akcye najrozmaitszej a 
zwykle bardzo lichej wartości. Gra na giełdzie to cięż­
ka plaga każdego, a szczególniój już naszego społeczeń­
stwa. Mania zbogacenia się bez pracy z dziś na jutro 
tak się u nas rozpowszechniła, że uległo jój wielu na­
wet ludzi uczciwych i rozumnych. Może najnowsza ta 
katastrofa wyleczy choć uczciwszą, mniój zdemoralizo­
waną część polskiego społeczeństwa z tój obrzydliwej 
a zaraźliwój choroby, która pozbawia nas nie tytko 
mienia, ale co gorsze, moralnych zasad, charakteru.

Do gry na giełdzie nie brakło u nas pieniędzy. 
Za to składki na szkoły wypadły w „roku opamięta­
nia,“ w stuletnią rocznicę pierwszego podziału; bardzo 
skąpo, bo zebrano nie spełna 70,000 guldenów, i to 
prawie wyłącznie od takich, którzy właśnie guldenów 
nie posiadają: od urzędników, profesorów, księży, ofi- 
cyalistów prywatnych, od drobnej szlachty, literatów 
i t. d. „Panowie“ nic, albo stosunkowo do swój liczby 

swych majątków prawie nic nie dal. Na palcach

adwokat tutejszy Karol Malisz pamiętny z czynno­
ści swych w r. 1848 a mianowicie z udziału swego w 
kongresie słowiańskim w Pradze w r. 1848. Od lat 
wielu ociemniały i sparaliżowany, nie brał długi cz.as 
udziału w życiu politycznóm. Dopiero gdy powstało 
tu było ś. p. Towarzystwo demokratyczne, pojawił się 
znowu Malisz na arenie politycznej. Malisz był zde­
klarowanym panślawistą. Po długich cierpieniach u- 
marł dziś licząc lat 65.

W sądzie karnym tutejszym toczy się obecnie w 
obec przysięgłych proces wytoczony przez byłego in­
spektora szpitali krajowych p. Dobieszewskiego reda- 
kcyi Dziennika polskiego z powodu artykułów 
jakie w tóm piśmie pojawiły się wówczas gdy p. Do­
bieszewski z powodu poszlak przekupstwa z towa­
rzystwa lekarskiego wykluczony, a przez Wydział kra­
jowy z posady inspektora szpitali usunięty został. W 
artykułach tych upatruje p. Dobieszewski obrazę ho­
noru. Rozprawa w tym procesie rozpoczęła się przed 
miesiącem, lecz została odroczoną z powodu że sąd 
chciał jeszcze przesłuchać świadka najważniejszego, by­
łego aptekarza tutejszego p. Berlinera. Rozprawa po­
trwa może dni kilka.

rolstein eo może, ale trudno by robiła to, czego nie Lici?
może.

Proces dra. Dobieszewskiego przeciw Dzien­
nikowi polskiemu nie skończył się jeszcze. Jutro 
spodziewają się wyroku przysięgłych.
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Lwów, 14 maja.
(Wybory do Kady miejskiój. — P. Krzeczunowicz kandydatem 
na burmistrza. — Giełda. — Składki na szkoły. — Co z niemi 
zrobić. — P. Krzeozunowicz i jego czapka. — Maryan Dylewski

i Karól Malisz. — Jeszcze p. Dobieszewski.)
(T) Lwów teraz zajęty wyborami uzupełniające- 

mi do Rady miejskiej. Dwudziestu dwóch ojców mia­
sta mamy wybrać za dni kilka. Sprawą tą dopiero 
w dniach ostatnich poczęto się zajmować. W niedzielę 
odbyło się pierwsze w sprawie tej zwołane zgromadze­
nie wyborców. Donosiłem już o przebiegu tego zgro­
madzenia i o rozprawach bardzo ożywionych, jakie się 
toczyły między stronnikami i przeciwnikami dzisiejszej 
Rady miejskiej a w gruncie rzeczy stronnikami i prze­
ciwnikami byłego prezydenta miasta i wprowadzonej 
przezeń organizacyi. Na tóm posiedzeniu wybrano ko­
mitet ze 150 osób, który ma wybrać komitet ściślej­
szy a ten dopiero zaproponuje ogółowi wyborców 
owych 22 kandydatów. W obec krótkości czasu, stra­
sznie to ciężka i skomplikowana maszyna. Dziś od­
być się ma pierwsze posiedzenie komitetu obszerniej­
szego a we wtorek już wybory! Nie przypuszczam, 
żeby pomimo objawiającej się różnicy zdań, pomimo 
rozpoczętój nawet z dwóch stron agitaeyi, przyszło rze­
czywiście do walki z wyborcami żydami. Żydzi żądają 
aby między 22 wybrać się mającymi Radnymi było 
czterech żydów, gdyż czterech ubyło a oni chcą, aby 
przyjęta już w zasadzie liczba 20 radnych żydów, za­
wsze w Radzie zasiadała. Z drugiej strony utrzymują, 
że w obec równouprawnienia nie należy na wyznanie 
religijne uważać i wybierać tych, do których ma się 
zaufanie bez względu na religią. Ztąd oczywiście kwa­
sy, ztąd pogróżki żydów, że osobny komitet przed­
wyborczy utworzą, że dysponując znaczną liczbą gło­
sów, przeprowadzą, głosując solidarnie, nie czterech, 
lecz kilkunastu żydów i t. d. Komitet przedwyborczy 
zażegna tę burze i nie dopuści do szkodliwego rozdwo­
jenia. Dodam, że żydzi, w których imieniu występuje

świecący wydawane nie napotyka zwierciadła w jego 
pierwotnóm położeniu, lecz w położeniu nieco zmie- 
nionóm; i obraz zatem zboczyć musiał, i to tern wię- 
cój im obrot był prędszym. Formuły matematyczne 
dają związek łączący zboczenie to z prędkością światła, 
która czy to astronomicznemi czy iizycznemi otrzyma­
na sposobami mało między sobą różne przedstawia 
wypadki. Ramer, Bradłey i Foucaułt otrzymali 308,000 
kilometrów na sekundę, Fizeau 315,000 a Górnu w 
najnowszych doświadczeniach 305,000 kilometrów na 
sekundę.

Z kolei rzeczy przejść musimy do innego przed­
miotu, to jest do składu wewnętrznego światła. Nie 
jest ono jednorodnem. Jego zwykła białość jest na­
stępstwem mięszania się nieskończonej ilości odcieni 
różnokolorowych, które istnieją w każdym świecącym 
promieniu i w nader różny sposób drogę swą odby­
wają w ciałach przezroczystych. Wiemy, że kropla 
wody postawiona na drodze promienia słonecznego 
zmusza go do zboczenia z swój prostój drogi i że po 
przejściu przez nią światło pierwotnie białe przedsta­
wia 7 kolorów tęczy; że w tych kolorach czerwony 
najmniój zboczył od pierwotnego kierunku, że|po nim 
idą pomarańczowy, żółty, zielony, niebieski, indygo i 
fioletowy, który najbardziej od tego kierunku zbacza. 
Ten rozkład promienia słonecznego otrzymuje się sztu­
cznym sposobem: przepuszczając takowy przez grania- 
etosłup szkła w ciemnym pokoju, tworzy się widmo, 
którego szerokość równa szerokości puszczonego świa-

możnaby policzyć tych wszystkich dziedziców wielkich 
imion historycznych i wielkich majątków, którzy się 
do składki przyczynili. Nawet najzamożniejsi człon­
kowie komitetu, jak n. p. ks. Sapieha, Krzeczu­
nowicz i t. d. nie wzięli w składce udziału. Obecnie 
chodzi o to, co zrobić z zebranym funduszem, jak go 
najodpowiedniój użyć. Komitet składkowy pod prze­
wodnictwem p. Mlockiego odbył tu właśnie podczas 
zjazdu posłów posiedzenie, na któróm ostateczne co do 
użycia funduszu powzięto uchwały. Liczne były pro­
jektu, w końcu jednak przeważyło zdanie posła Chrza­
nowskiego, i projekt jego jako najpraktyczniejszy 
został przyjęty. Fundusz zebrany ma być użyty wprost 
na cel, na który go właściwie zbierano, t. j. na szkoły 
ludowe. Projektu, aby pieniądze zebrane użyć na za­
silenie funduszu emerytalnego dla nauczycieli na wy­
dawnictwo książek dla szkół ludowych, lub jak wnosił 
p. Romanowicz rozpożyczać je gminom, a procent od 
pożyczek używać na emeryturę dla nauczycieli i t. d. 
upadły, a zgodzono się na to, żeby tym gminom, które 
się zobowiążą w pewuym terminie wystawić u siebie 
szkoły podług przepisów przez Radę szkolną wydanych, 
udzielać z zebranego funduszu bezzwrotne zapomogi 
w kwotach od 100 do 300 guldenów, tak że w krótkim 
czasie mogłoby za pieniądze w roku przeszłym przez 
kraj złożone 500 do 600 dobrych budynków szkolnych 
być wystawionych. Kto zna stan opłakany budynków 
szkolnych po wsiach, komu wiadomo, że najtrudniój 
uczynić krok pierwszy każdój gminie i wydać kilkaset 
guldenów na wystawienie i urządzenie budynku szkol­
nego, ten projektowi p. Chrzanowskiego przyklasnąć 
musi. Zauważyć jeszcze należy, że gdyby tylko pro­
centa od kapitału 70,000 guldenów na cel szkól ludo­
wych miały być użyte, nie bardzoby się cel właściwy 
poparło. Sposób przez p. Chrzanowskiego podany a 
przez komitet przyjęty, przemienia tylko kapitał, bo
zamiast pieniędzy, będą budynki, kapitał pozostanie
więc nietknięty, zmienia tylko formę. Procent od nie­
go będzie znaczny. Będzie nim nauka dzieci! Jeszcze 
i to zważyć potrzeba, że gdyby się tworzyła fundacya, 
musiałoby się 10 od sta oddać jako podatek rządowi, 
ubyłoby więc 7000 guld., któreby rząd licho vie za co 
zabrał, a którego to podatku w żaden sposób uuiknąćby 
nie można. Jest jeszcze kwestya, czy rząd na takie przez 
komitet postanowione użycie funduszu składkowego 
zezwoli, i czy choćby dla owych 7,000, nie będzie żą­
dał, aby stosownie do deklaracyi przy zawiązaniu ko­
mitetu złożonej, koniecznie akt fur.dacyi spisano? Przy 
tój sposobności winienem zapisać, że p. Krzeczuno­
wicz, który przyjąwszy udział w komitecie, przez rok 
cały nie tylko nic dla sprawy składek nie uczynił, nie 
tylko sam centa do składki nie dał, ale nawet sprawie 
szkodził, a przyrzekłszy, że jeżeli 30,000 guld. się 
zbierze on zje swoją czapkę baranią, przyrzeczenia — 
choć składki dwa razy tyle przyniosły — nie dotrzy­
mał; otóż że ten pan Krzeczunowicz mocno czuje się 
się obrażonym, iż go na posiedzenie komitetu nie za­
proszono, i że się go nie spytano co by radził z ze­
branym funduszem zrobić! Księcia Sapiehy ta­
kże na to posiedzenie komitetu nie zaproszono i także 
o zdanie się go nie pytano, wątpią jednak, żeby książę 
miał takie jak p. Krzeczunowicz pretensye.

O śmierci dra Maryana Dylewskiego, teścia 
ministra Ziemiałkowskiego pisałem już. S. p. Dyle­
wski był w r. 1840 wspólnie z Ziemiałkowskim na 
śmierć skazany i wspólnie z nim w r. 1848 ze Lwo- 

do parlamentu wiedeńskiego posłem wybrany.
Dziś umarł także koryfeusz z czasów dawniejszych,

Lwów, 14 maja.
(Zgromadzenie klubu postępowego. — Wybory do Rady miej­
skiój. — Asnyka dramat „Colla Rienzi“. — Opera. — Proces 

p. Dobieszewskiego.)
(T.) W sobotę odbędzie się Walne zgromadzenie 

klubu postępowego a to z powodu sprawy wyborów 
bezpośrednich i uchwał zapadłych na zjeżdzie posel­
skim, z powodu nominacyi p. Ziemiałkowskiego i sta­
nowiska, jakie kraj w obec tejże zająć powinien, z po­
wodu wyborów do Rady miejskiój a wreszcie i z po­
wodu uchwały komitetu składkowego co do użycia 
zebranej sumy. Ta ostatnia kwestya jest u nas spor­
ną. Pisałem już jak na wniosek posła Chrzano­
wskiego z zebranym kapitałem postąpić postanowiono.
Otóż uchwała tanie podobała się Dziennikowi pol­
skiemu i wydziałowi klubu postępowego, który stoi 
po stronie odrzuconego przez komitet wniosku p. R o- 
m ano wieża i który dążył do tego, aby kapitał rozpo­
życzać gminom na cele budowy szkół a odsetki od tego 
kapitału przez gminy opłacane', przeznaczać na emery­
turę dla nauczycieli ludowych. Nie wątpić więc, że na so- 
botnióm posiedzeniu zapadnie uchwala w klubie w myśl 
wniosku p. Romauowicza i luboć o a komitetu składko­
wego obowiązywać nie będzie, wpłynąć jednak może na 
zacnwianie uchwały komitetu.

Czy i o ile klub zechce wpływać na wybory uzu­
pełniające do Rady miejskiej, przewidzieć trudno. Ko­
mitet ściślejszy’ z 30 członków wczoraj wybrany, przed­
stawi dopiero jutro komitetowi obszerniejszemu owych 
22 kandydatów na godność Radnych miejskich. Od li­
sty więc proponowanej i od rezultatu wyboru w komi­
tecie obszerniejszym jutro odbyć się mającego, będzie 
zawisłem zachowanie się klubu. Być może, że nie na 
wszystkich proponowanych kandydatów klub się zgo­
dzi, być może, że zechce jakich swoich kandydatów do 
Rady wprowadzić. Jutro więc dopiero po posiedzeniu 
komitetu przedwyborczego, będzie mógł wydział klubu 
powziąść jakieś postanowienie.

W teatrze naszym mieliśmy wczoraj nowość. A s- 
ny ka „Colla Rienzi“ pojawił się po raz pierwszy na 
scenie naszej i doznał ze strony publiczności bardzo 
sympatycznego przyjęcia. Po akcie czwartym musiał 
obecny w loży autor, ulegając żądaniom publiczności 
nadzwyczaj licznie zgromadzonój, pokazać się na sce­
nie. Po ukończeniu sztuki wywoływano go po dwa 
kroć. Nie mogłem wczoraj na calem przedstawieniu być 
obecnym, odkładam więc zdanie sprawy z tego piękne­
go utworu naszego poety na później.

Co do sprawy wyborów bezpośrednich jest oczy­
wiście klub jak w ogóle kraj cały za jak najenergicz- 
niejszym udziałem w tych wyborach i jest zarazem, 

j co już dawniej podnosiłem, przeciwny uchwaleniu pro- 
■ gramu politycznego, a nawet orzekaniu, czy Galicya 
i powinna brać udział w tój nowej Radzie państwa, czy 
' tóż nie. Dopiero po dokonaniu wyborów będzie mogło 
i zdaniem klubu być coś postanowionem formalnie. Po- 
I wiadam formalnie, bo co do rzeczy samej jest klub za 
; udziałem. Zjazd posłów na wniosek dr. Dunaje- 
i wskiego oświadczy! się formalnie za udziałem w Ra­

dzie państwa.
Kwestya nominacyi dra Ziemiałkowskiego mini­

strem ma być także przedmiotem rozpraw klubu, choć 
zdaje mi się, że od zamiaru tego należałoby odstąpić, 
bo uchwały w tym względzie byłyby albo jeszcze za 
wczesne, albo za późne.

W operze naszej debiutował przedwczoraj magi­
ster chirurgii p. Claar pod pseudonimem „Wiktor 
J a s i ń s k i.“

P. Claar śpiewał partyą Trubadura i zadziwiał 
siłą — mianowicie w tonach wyższych, — swego gło­
su tenorowego, a szczególnie zadziwia! śmiałością i pe­
wnością siebie. Mimo to nie przypuszczam, aby dyre- 
keya miała ochotę angażować debiutanta, którego po- ' zenie 
wierzehowność i ruchy, a raczój brak wszelki ruchów, ~
nie kwalifikują się bynajmniej do sceny. Już to Cie­
śle wskiego trudno nam zastąpić. Nie zastąpi go 
nam p. Kamiński, a tóm mniój taki p. Claar. Ta­
kże i ubytek p. Kwiecińskiej czujemy mocno. P. 
Wajcówna czyni n. p. w Offenbacha księżnej Ge-

* Gazeta Narodowa podaje wyciąg z urzędo­
wego raportu złożonego przez jenerała b. Frideriksa, 
naczelnika żaudarmskiego Królestwa Polskiego, carowi, o 
stanie Kongresówki za rok 1871. Raport ten w stre­
szczeniu brzmi jak następuje:

„Sekretu e.“
Naczelnik warszawskiego żaudarmskiego okręgu. 

Oddział II. nr. 276.
Warszawa.
Pogląd na stan Królestwa polityczny w ubiegłym 

roku 1872.
Badanie faktów ubiegłego roku, w którym odbił 

się kierunek politycznego życia w Królestwie Polakiem, 
prowadzi nas do dwóch, powierzchownie tylko przeci­
wnych sobie konkluzyi.

Suma rewolucyjnych i w ogóle nieprzyjaźnych 
rosyjskiej sprawie pojedyńczych objawów ze strony 
polskiej narodowości w 1871 r„ wykazuje się w mniej­
szych cyfrach aniżeli w poprzednich latach. Zmniej­
szenie to jest naturalnóm następstwem przekształcenia 
wszystkich gałęzi administracyi krajowój, która coro­
cznie wzmacnia węzły łączące ten kraj z cesarstwem, 
jak również politycznego nad krajem nadzoru, który, 
uprzedza i przytłumia w zarodzie wszelkie usiłowania 
źle myślących ludzi, starających się zachwiać porządek 
i powagę praw. R D

Z drugiej strony przy końcu zeszłego roku dawa­
no baczenie na wewnętrzny niebezpieczny ruch polskiej 
ludności, który gdyby nie był wstrzymany z samego 
zaraz początku, podziałałby, jak zwykle, podniecającym 
sposobem na polski naród. . . .

Sprawozdanie opisuje dalej przygotowania agitato- 
rów do manifestacji lOOletniój rocznicy rozbioru Polski, 
która to manifestacya z inieyatywy zagranicznych bu­
rzycieli i prasy skończyła się dzięki policyi na po- 
wstrzymauiu się mieszkańców od wszelkich zabaw.

Policya zauważała teżsame symptomata, jakie się 
objawiały w czasie teror zmu w 1861 roku, a miano­
wicie: oblewanie strojów damskich witryolejem, przy­
gotowania do kociej muzyki, zbieranie przez nieznajo­
me osoby podpisów po domach, zmuszające do obja­
wiania publicznie narodowego smutku. Agitacya ta, 
jak utrzymuje sprawozdanie, pochodząca z Poznań­
skiego i z Galicyi, przybrałaby ogromne rozmiary, 
gdyby nie czujność policyi.

Rząd powinienby zwracać corocznie uwagę na to, 
że jakkolwiek władza moskiewska coraz silniej zako­
rzenia się w tutejszym kraju, nie trzeba jednak łudzić 
się tym zewnętrznym porządkiem, a tómbardziój wie­
rzyć w szczerość tych Polaków, którzy wyrzekają się 
solidarności i wspólnictwa działania z ich zagraniczny­
mi rodakami.

Polityczne przekonania i sympatye Polaków zmie­
niają się bezustannie. Niektórzy jawnie z cala otwar­
tością stają pod sztandarem moskiewskim; ale niech 
zabłyśnie nadzieja narodowego życia, natychmiast bie­
gną do kościołów, modlą się i pokutują za zdradę 
sprawy narodowej.

Dalój sprawozdanie wspomina o syrnpatyi Polaków 
dla Francuzów — jaki w Warszawie panował smutek 
na wiadomość o zwycięztwach Prusaków. Współczu­
cie to objawiło się szczególnie w przyjmowaniu jeńców ^0W{ 
francuzkich, zbiegłych z Prus; bez wątpienia podobnego 
przyjęcia nigdyby sołdat moskiewski nie doznał. Upa­
dek Napoleona, komuna, poddanie Paryża, były naj­
cięższe chwile dla każdego patryoty polskiego, zapytu­
jącego, co teraz począć, z jakióm państwem połączyć 
swoje interesa, czy ze znienawidzonemu Prusami, czy 
z potężną słowiańską Moskwą. Kwestya tę rozstrzy­
gnęły polskie zagraniczne, rewolucyjne gazety, zwra­
cając uwagę na to, że nastąpi wkrótce starcie pomiędzy 
Moskwą a Prusami lub Austryą, wskutek czego jakoby 
miało nastąpić odbudowanie Polski, lub tóż federacya 
Polski z południowymi Słowianami.

Urzeczywistnienie podobnych nadziei w óczac 
i Polaków wydaje się możliwetn, upatrują bowiem *
' polityce Austryi pewien przewrót na korzyść Polski--'
1 Uznanie polskiego języka za urzędowy, nominacya nr.
, Andrassego na ministra, zbliżenie się rządu do Mad>a- 
j rów i Polaków, z krzywdą galicyjskich Rusinów i cze- 
’ chów — wszystko, według zdania Polaków, wywoła 
| ma zbrojne starcie Moskwy z Austryą, które się skon 

czy odbudowaniem niepodległój Polski, albo też Poi‘l 
czeniem jej z południowo-słowiańską federacyą, P° 
berłem Habsburgskiego domu.

Sąd przysięgłych w sprawie wspólników Nieczaje^ 
wa, których potępił, wywarł na Polakach wielkie wra 
zenie, a razem rozbił wrażenia tych, którzy rachowa 
na zaburzenia, w Moskwie, przekonawszy się, ż® ,rz- 
opiera się na silnej podstawie mas calój ludności- ••

Rozdział interesów moskiewskich i polskich, w 
cznie podtrzymywany przez tutejsze inteligentne k f 
mieszkańców, przenika do najniższych warstw 8P 
czeństwa polskiego. Podróż Najjaś. Pana, który
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tła a długość do dwóch razy od niego większa.
Zazwyczaj w światłach z rozmaitych źródeł pocho­

dzących braknie pewnych odcieni kolorowych w miarę 
natury światła. Ztąd w widmie rodzą się poprzeczne 
pręgi czarne, i tak w widmie słonecznóin przeszło 600 
ściśle oznaczono; są one dowodem niezmienności na­
tury światła tego./,.

Ciała stałe i ciekłe dają zawsze widma ciągłe, 
poprzecinane tylko czarnemi pręgami. Rzecz się ma 
zupełnie inaczój, gdy gaz rozpalony weźmiemy pod
rozbiór, natenczas widmo w swój długości znaczne
przedstawia przerwy i składa się z pręg poprzecznych, 

j odznaczających się natężeniem światła. Tak więc wi- 
j dmo pozwala nam z pewnością sądzić o stanie fizycznym 
: świecącego ciała. Nie dosyć na tóm; w miarę składu 
i chemicznego ciał świecących zmieniać się będą jego 
: światłe lub czarne pręgi. Na tój to zasadzie pp. 
j Kirchoff i Bunsen oparli nową analizę chemiczną. —
[ Wprowadzając w słabe światło drut platynowy w roz- 
: czynie jakiejkolwiek soli umoczony, ujrzymy niezmier- 
! ne powiększenie się natężenia światła, a zarazem w wi- 
j dmie ukażą się pręgi charakteryzujące użyty rozczyn 
i soli. Milionowa część milligrams wystarcza do tego, 

i tym sposobem odkryto nawet nowe metale, jak: ru­
bidium , cesium, challium, indium, których bytności 

i nie domyślano się dawniej. Postrzeżono także, że je- 
1 żeli ciało jakie świecąc wydaje pewne pręgi w widmie, 
1 nawżajem absorbować je będzie, czyli stanie się dla 

nich j rzezroczystóm w razie, gdy oświeconóm zostanie

przez zawierające je światło. Prostym wynikiem odkryć 
tych jest możliwość analiz wania chemicznego ^etylko 
ciał ziemskich, lecz i ciał niebieskich przysyłających 
nam swoje promienie. Porównywa się w tyip celu 
pręgi ich widma] z widmami pochodzącemi od ciał 
znanych. W tento sposób poznano naturę słońca; 
gdyby ono było ciałem stałem lub ciekłem, widmo by­
łoby ciągłe bez pręg czarnych; słońce z gazów złożone 
dałoby widmo z pręgami śtóiątłemi. Gdy ani jedno 
ani drugie nie ma miejsca, jirzeto jest słońce ciałem 
stałóm, otoczonóm atmosferą gazową; jego jądro stale 
daje widmo ciągłe, atmosfera zaś pochłania części, 
którymby dała początek, gdyby sama świecącą była; 

ten sposób powstają pręgi czarne. Porównywającw
z pręgami ciał na ziemi znajdujących się poznano, że 
w skład słońca wchodzą: sod, polas, calcium, inagne- 
sium, chrom, nickel, żelazo i t. d., że zaś nie zawiera 
złota, srebra, ołowiu i merkuryuszu.

Doświadczenia okazały, że księżyc nasz i planety 
mają światło do słonecznego podobne, co utwierdza 
znaną prawdę, że światło, które nam przesyłają, jest 
odbiciem słonecznego. Gwiazdy stałe dają widmo za­
wierające zawsze pręgi czarne, lecz odmienne od sło­
necznych ; syriusz i aldelaran n. p. zawierają żelazo, 
sod, magnesium, wodorór i t. d., których inne gwiazdy 
bywają pozbawione.

Nie dosyć na tóm; zastanawianie się nad widmem 
dało początek nowym poszukiwaniom, rozszerzającym 
zakres wiedzy naszej po nad wszelkie nadzieje i ocze-

kiwania. Wiedziano wprawdzie, że gwiazdy, 9ta^j0. ' 
zwane, nie mają w rzeczywistości niezmiennego P 
Żenią, ich ruchy są jednak tak nieznaczne, że wie 
óbserwacye zaledwie ułamek sekundy na roczną j
nę położenia dawały. Obliczyć prędkość było nieR,°r|ij. : 
dobnóm; widmo dało umiejętny do tego środek, 
wnywając w nim pewną pręgę w świetle 0 
gwiazdy pochodzącóm, z tąż pręgą przez ciało zien l 
n. p. przez wodoród zrodzoną, przyjść możemy ( 
szhkanego wypadku; w miarę jak pierwsza po10^ ’ ą 
jest nad lub pod drugą, gwiazda oddala się m P ? 8 
bliża do nas a przedział dwie te pręgi rozłącz j„ » 
miarę prędkości daje. . , DU.I

W ten to sposób p. Huggins świeżo <1° na”¿0 
jących przyszedł wypadków: Aretarure zbł’zakilJffle-: 

prędkością 88, Wega 71, a Pollux 7 Qziemi z
trów na sekundę. -------------- j „ .

od Kastora o 37 kilometrów na sekuu ę- 
tych niezmiernych przestrzeni!
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Oddalamy się zaś od

których Astronomia była niezdolną mierzyć ^uch°naturę |
niebieskich, fizyka nietylko zmierzyła, lecz 
chemiczną gwiazd podała. Trudno pomyśle o p 
szym przykładzie związku łączącego umieję 
mień światła dają nam wypadki czysto cheini > 
Astronomii istotny urzeczywistnia postęp.



cja swoją uszczęśliwił Warszawę, obudzała raczej 
„wość, aniżeli uczucia wiernopoddańcze w tłumach 

*aCych się po ulicach, którędy miał przejeżdżać Naj. 
\ prócz tego cesarski przejazd wywołał, jak i w 
‘^gdnich latach, kilka dzikich wybryków polskiego 
^¡yzinu. I tak: w gubernii Piotrkowskiej żona nau-

ciela» mieszczanka, Teresa Kmecz, zawołała publi- 
że gotowa położyć kamień na relsach, aby tylko 

■yj sję ten pociąg, którym miał wracać N. Pan z 
i jranicy. Również chłop ze wsi Bocianichy, Stanisław
¿wieź ośmielił się w karczmie rzucać obelżywe sło-

na Naj. cesarza.
(Ciąg dalszy podamy w następnym numerze.)

NIEMCY.
* JSerlisi, 18 maja. Ubiegł}’ tydzień dwoma wa- 

eWi wzbogacił prawodawstwo pruskie prawami, a
' lanowicie prawami kościelno-politycznemi i prawem 

reiimneracyi cywilnych urzędników za mieszkania. 
r5l Wilhelm powróciwszy z Petersburga położył swój 

tjpis na uchwalonych przez obiedwie Izby monarchii 
rQjektach, które też niebawem ogłosił Staatsanzei- 
fr jako prawa z dniem ogłoszenia mające moc obo­
zującą. Pierwsze prawo, a raczej cztery koscielno- 
ulityczne prawa są nader doniosłego znaczenia co do 
(jfszłego ustroju Prus i Niemiec, toteż Germania 
„naczając publikacyą tych praw na czele swych ła- 
)ów, powiada co następuje: „My katolicy oczekujemy 
ważnie i spokojnie zastosowania tych praw; naszego 
ościoła broni silna ręka, Bóg wszechmogący, który

Uil tiidowawszy kościół na opoce, pozostanie na jego stra- 
° aż do końca świata. Pomimo tego mamy pod pe- 

juym względem obawę i w tera to uczuciu powtarza­
my słowa, któremi zakończył obrady nad temi prawa­
mi jeden z naszych przywódzców, a mianowicie: „Nie 
¡„j Boże, aby przy wprowadzeniu w życie tych praw
¿rpiała nasza ojczyzna.“

Obiedwie Izby sejmowe odroczywszy w ubiegłym 
.godniu posiedzenia, nie zostały uwiadomione, kiedy 
m nowo powołają je ich marszałkowie. Na porządek 
Isienny przyszłego posiedzenia Izby panów, którego 
ijyeń także jeszcze nie jest oznaczonym, postawiono,

Kreuz Zeitung donosi, końcowe obrady nad 
jiojektem do prawa o zmianie § 3 prawa z d. 19 mar- 
;a 1860, dotyczącego rewizyi cen normalnych. Porzą- 
jek dzienny Izby deputowanych ani dzień jej posiedze- 
jia nie wiadomy. Ostatnie posiedzenie Izby deputowa­
nych odbyło się w piątek, po którego ukończeniu ze- 
orały się wszystkie frakcye Izby w jednej z sal posie- 
jień komisyi i oczekiwały na marszałka Forckenbecka, 
jióry ukazał się w pośród zgromadzonych w otoczeniu 
ncemarszałka Bennigsena i nestora Izby p. Denzina. 
hjstarszy członek Izby p. Denzin wystąpiwszy na 
irzód, zwrócił się do marszałka, a wskazując na ko- 
towny dar, sprawiony za składkowe pieniądze depu- 

wanych, wynurzył mu serdeczne podziękowanie za

statnią katastrofę tudzież sprawą zawieszenia § 14 a- 
ktu bankowego, który opiewa:

„Dyrekcya banku winna się starać o utrzy­
manie takiego stosunku zapasu metalowego do 
puszczonych w obieg banknotów, jakiby zape­
wniał całkowite wykonanie tego zobowiąza­
nia. — W każdym ruzie kwota, o jaką ilość 
wypuszczonych banknotów przenosi sumę dwu­
stu milionów guldenów, musi znajdować się 
w srebrze, w zło ie, monecie lub gotówce. — 
Również kwota, o jaką wypuszczone w obieg 
banknoty, wraz ze złożonemi w banku narodo­
wym pieniędzmi za poręczeniem lub na rachunek 
bieżący, za procentem lub bez procentu, przewyż­
sza zapas gotowizny, musi być pokrytą przez 
odpowiędnio do statutu eskontowane lub zasta­
wione efekta, przez kupony płatne od obligacyi 
indemnizacyjnych, albo przez odpowiednio do 
statutu (§ 44) zakupione i do odprzedaży wła­
ściwe listy hypoteczne banku, z których osta­
tnie wszakże nie mogą przenosić kwoty dwu­
dziestu milionów guldenów i mogą służyć do 
pokrycia tylko w dwóch trzecich swój nominal- 
nój wartości. Za będące w obiegu uważane być 
mają banknoty przez bank narodowy wydane 
które do jego kas niepowróciły. Kwota bank­
notów znajdujących w ob egu i stan ich po­
krycia mają być ogłaszane co tydzień. Gdy­
by doświadczenie wykazało, że oznaczona ta kwo 
ta stosownie do statutów pokrytych banknotów 
jest nie wystarczającą, bank narodowy zostaje 
upoważniony odpowiednie i faktami poparte
wnioski przedstawić zarządowi skarbu i upra­
szać o ich traktowanie na drodze konstytu- 
cyjnój.“

Krok ten wywołał wielki popłoch, za granicą i 
spowodował olbrzymi spadek najlepszych papierów au- 
stryackich. W Wiedniu żadnych nie robią interesów', 
zaufanie znikło, kto ma pieniądz, chowa go i niepu- 
szcza w obieg cl oćby pod naj korzystniejszemi warun­
kami.

’ Ustronne kierowanie przez długie lata obradami Izby. 
Poczóm wystąpił p. K. Szczaniecki i przemówił do 
«arszałka mnićj więcej w tych słowach: „Panie marszał­
ek I my Polacy przybyliśmy tu, aby przyłączyć się 
¡o przygotowanej dla pana owacyi. W obec stanowi­
ła, jakie zajmować w Izbie jesteśmy zmuszeni, nie 

my co liczyć na ogólne sympatye. Ale i w obec 
rządziłeś się, szanowny panie, bezstronnością i spra- 

«(iliwością i dla tego przyjmij nasze jak najszczersze 
iziękowanie.“ Marszałek Forckeubeck składający 

w tyra roku marszałkowską swą laskę, którą przez 
fazę lata dzierżył w Izbie deputowanych, podzięko­
wał wzruszony za takie uznanie ze strony członków 
Izby i oświadczył, że dzień dzisiejszy policzy do naj- 
Kczęśliwszych dni w życiu.

Parlamentowi przedłożono już now'e prawo woj­
skowe dla całego niemieckiego cesarstwa. Prawo to 
podzielonym jest na 5 rozdziałów i obejmuje 65 para­
grafów, nie zawiera przecież żadnych nowych zasad 
nk co do formacyi wojska jak i co do obowiązków 
służbowych. Stała armia niemiecka wynosić będzie 
tedle nowego prawa 401,659 żołnierza bez oficerów i 
•rodników wojskowych. Armia ta podzieloną jest na 

batalionów piechoty, 465 szwadronów kawaleryi,
W bateryi polowej artyleryi, 10 batalionów pionierów 
118 batalionów trenu. Armia niemiecka na stopie po­
kojowej składać się będzie z 18 korpusów, z których 
‘1 przypada na Prusy, 2 na Baw'aryą, 1 na Saksonią 

1 na Wyrtembergią.
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AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 16 maja. Sprawy polityczne zaj-

-i ciągło w obec przesilenia giełdowego podrzędne 
!ylko miejsce. Dzienniki wiedeńskie zajęte jedynie o-

FRANCYA.

* Pary i, 16 maja. Wedle najnowszych wiado­
mości zamierza prezydent w ten sposób stawić czoło 
zaczepkom monarchistów, że zaraz po zebraniu się 
Izby przedłoży jej konstytucyjne projekta. P. Thiers 
miał przy tern oświadczyć, że położy koniec o ile się 
da jak najprędzej panującej w kraju niepewności. Co 
do przesilenia gabinetowego, odstąpił prezydent od 
pierwotnego swego zamiaru nie zmieniania minister­
stwa aż do zebrania się pana Zgromadzenia naro­
dowego i powoławszy na nowo Kazimierza Perier do 
siebie mianował go ministrem spraw wewnętrznych, 
podpisawszy przy tóm dymisyą panów de Goulard i 
Juljusza Simona. W miejsce pana Juliusza Simona 
ma być mianowanym ministrem wyznań p. Martel 
a pan Berenger ministrem oświecenia. Dziennik 
Soir, w którego redakcyi pracuje syn Juljusza Simo­
na, donosi, że p. Thiers powołał do siebie ministra 
oświecenia i przedłożył mu całe swe trudne położenie, 
na co p. Juljusz Simon odpowiedział, iż przekonywa 
się, że ustąpienie jego z gabinetu może wyjść tylko 
na korzyść rzeczypospolitój i dla tego składa swój 
portfel. Ustąpienie ministra spraw wewnętrznych p. 
de Goulard nie było dobrowolnem, p. de Goulard musiał 
ustąpić na życzenie i wyraźne nawet żądanie prezydenta, 
który nie mógł mu darować, że występował ustawicznie 
przeciw panu Thiersowi w rojalistycznych dziennikach 
przyczem sobie samemu żadnych nie szczędził po­
chwał. Czy minister Dufaure pozostanie w gabinecie, 
o tem nic pewnego jeszcze nie wiadomo. Tyle tylko 
pewne, że i minister wojny jenerał de Cissey ustąpi 
miejsca jenerałowi Chanzy. Czy umiarkowana lewica, 
którój potrzebuje rząd w walce przeciw prawicy, re­
prezentowaną będzie w nowem ministerstwie, nie mo­
żna jeszcze nic zapisać pewnego. W ogóle prócz ustą­
pienia dwóch wymienionych ministrów i zamianowania 
p. Kazimierza Perier ministrem spraw wewnętrznych, 
żadnój innej nie ma pewnej wiadomości o przesileniu 
gabinetowćm, które ukończonem zostanie ostatecznie 
prawdopodobnie w przeddzień zebrania się na nowo 
Izby wersalskiej, której otworzenia oczekują z wielką 
niecierpliwością wszystkie stronnictwa i ich odcienia 
spodziewając się, iż raz przecie rozciętym będzie węzeł 
gordyjski i gnębiąca umysły wszystkich niepewność u- 
stąpi miejsca pewnemu położeniu rzeczy, naturalnie po 
walce parlamentarnój, jaka bez wątpienia odegra się 
już 19 b. m. w sali posiedzeń Zgromadzenia narodowego.

Umarł tu jeden z najbogatszych bankierów fran- 
cuzkich p. Seilliere w 61 roku życia, prezes jednego

z największych banków paryzkich. Zmarły bankier po­
zostawił 120 milionów franków majątku, dwóch synów 
i córkę księżną Sagan.

RUMUNIA.

* Bukareszt, 15 maja. Dziś umarł w Heidel­
bergu ks. Kuza, który jako A1 ek sander Jan I. za­
siadał przez lat sześć na tronie Humunii. Urodzony 
w Galaczu na Mołdawii r. 1820 i wychowany w Paryżu 
wstąpił z powrotem do ojczyzny w szeregi wojska ru­
muńskiego, gdzie w krótkim czasie dosłużył się rangi puł­
kownika; roku 1850 był prefektem w swem ojczystem 
mieście, roku 1858 wybrano go deputowanym, w któ­
rym charakterze wstąpił, jako minister wojny, do ów­
czesnego gabinetu Kaimakama. Dnia 17 stycznia roku 
1859 wybrano go jednogłośnie księciem Mołdawii a 5 
lutego tego samego roku ks. Wołoszczyzny. Uzyskawszy 
uznanie tak ze strony W. Porty jak i wszystkich mo­
carstw europejskich ogłosił się roku 1 >61 księciem zje­
dnoczonych Księztw, które weszły w poczet państw 
europejskich pod nazwą Rumunii. Ponieważ jego usi- 

i łowania zmierzające przedewszystkiem do zreformowa­
nia Rumunii spotykały się bezustannie z uporem repre­
zentacji ludowej, przeto uciekł się książę w maju 1864 
do zamachu stanu i zarządził na wzór swego protektora, 
cesarza Napoleona ogólne głosowanie w którem 611,094 
głosów oświadczyło się za, 71,527 przeciw niemu. Po­
myślny atoli ten wynik nie zdołał zapewnić spokoju 
Rumunii, ani utrwalić tronu ks. Kuzy. Zmiany mini­
strów i rozwiązywania reprezentacyi narodowych były 
na porządku dziennym i doprowadziły w maju do zama­
chu stanu, który ukończył się uwięzieniem i wygna­
niem panującego księcia. Stało się to w sześć lat po 
objęciu przezeń steru rządowego. Wygnany, osiadł 
stale w Wiedniu, w ostatnich zaś czasach zamieszkał 
w Wiesbadenie i Heidelbergu, w którem to ostatnióm 
mieście śmierć go zaskoczyła. Ożenionym był z Hele­
ną Roseti, córką wołoskiego bojara. Pozostawił kilku 
synów.

Książe Kuza sprzyjał wielce Polakom i za jego 
rządów rodacy nasi znajdowali w Rumunii przytułek 
i opiekę. Wprawdzie podnosiły się w swym czasie 
silne przeciw niemu żale z powodu prześladowania, 
jakiego doznał w czasie przemarszu przez Rumunią r. 
1863 oddział pułkownika Miłko wskiego, stało się to 
jednakże więcej z braku energii księcia, który nie 
umiał się oprzeć naciskowi rosyjskiemu, uiźli z niechęci 
tegoż dla naszej sprawy. Sam zresztą ks. Kuza obja­
wił bardzo wyraźnie swe sympatye dla sprawy pol­
skiej w rozmowie z pułkownikiem Miłkowskim, który 
to ostatni widzenie swe z księciem opisał dokładnie w 
piśmie naszem.

HISZPANIA.
* Madryt, 14 maja. Z Madrytu piszą obszer­

nie do Ti mes a o ucieczce marszałka Serrano, prze­
ciw któremu, jako podejrzanemu o spisek wymierzony 
na zgubę dzisiejszego porządku w Hiszpanii, wydano 
dekret uwięzienia. Gnany z domu do domu schronił 
Bię w końcu, niegdyś przez lud na rękach noszony 
marszałek do hotelu posła angielskiego. Z powodu 
obsadzenia wszystkich dworców kolejowych przez ocho­
tników, musiał Serrano, aby go nie poznano uciec się { 
do przebrania. W sukniach jednego z sekretarzy am~ j 
basady i w towarzystwie posła angielskiego lorda ’ 
Loyard zdołał marszałek schronić się na pokład jednego i 
z parowców odpływających do Saint Jean de Luz, 
którym dostał się na bezpieczne miejsce.

Obecny stan rzeczy w Hiszpanii nie cieszy się 
zbytecznemi sympatyami W. Brytanii. Gdy poseł an­
gielski pomaga wszelkiemi siłami do ucieczki człowieko­
wi spiskującemu przeciw republice, odbywają się w samój 
Anglii składki na poparcie powstania karlistowskiego. 
Obok tego zaciągnąć tamże mieli ajenci Don Karlosa 
pożyczkę 100 milionów pesatów wszystko na cele 
powstańcze. Gabinet hiszpański dowiedziawszy się o 
tóm, zebrał się, aby naradzić się, co mu w oheo tego 
czynić należy.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Leona P¡laskie­

go z Berlina tal. 6 jako składkę za kwartał II rb.

położenie w sprawie przesilenia giełdowego coraz wię­
cej się rozjaśnia, targ pieniężny się ożywia, gotówka 
poczyna płynąć, choć z drugiej strony dyskonto pry­
watne ciągle jest bardzo wysokie, brak bowiem wza­
jemnego zaufania. Bank narodowy robi co może, aby 
zapobiedz brakowi gotówki.

Genewa, 18 maja. Śledztwo sądowe, wytoczone kil­
ku zbiegom komuny paryzkiej, zostało już, jak zape­
wnia Journal de Geneve, ukończonem. Pokazało 
się, że czynności, o jakie ich oskarżono, nie wchodziły 
w kolizye z kodeksem tak związkowym jak i kanto- 
nalnym. Przez wzgląd atoli na dobre z Francyą stó- 
sunki, przedsięwzięte zostaną pewne środki ostrożności 
przeciw pojedyńczym wychodźcom.

Bruksela, 18 maja. Na wczorajszćm posiedzeniu 
Izby deputowanych zaczepiono nader silnie pozycyą 
przeznaczoną na utrzymanie posła belgijskiego przy 
dworze papieskim. Mimo to utrzymała się powyższa 
pozycya 51 głosami przeciw’ 20 glosom.

Paryż, 18 maja. Krążą pogłoki, że i minister 
wojny, jen. Cissey poda się do dymisyi. Pan Thiers 
zamierza w tym razie powołać do gabinetu jenerała 
Chanzy. Marszałek M a c - Ma h o n grozi w razie 
nominacyi jen. Chanzy, złożeniem naczelnego do­
wództwa.

Genewa,18 maja. Z uwięzionych dziesięciu wy­
chodźców francuzkich wypuszczono czterech z więzie­
nia; — innym pięciu polecono opuścić kanton ge­
newski.

Petersburg, 18 maja. Szah perski przybędzie 
tutaj w środę lub w piątek.

Londyn, 18 maja. Na wczorajszetn posiedzeniu 
Izby niższej wniósł Mi all przyjęcie rezolucyi doma- 
gającćj się zniesenia anglikańkiego kościoła. Po prze­
mówieniu p. Gladstone odrzucono powyższą rezolu­
cyi 356 głosami przeciw 61 glosom.

Białogród, 18 maja. Na okręta przypływająoe 
tu z Widdinu nałożono sześciodniową kwarantannę.

Bukareszt, 18 maja. Cała prasa rumuńska za­
mieszcza dziś artykuły poświęcone pamięci ks. Kuzy, 
podnoszące zasługi zmarłego około Rumunii.

Carogród, 18 maja. Poseł perski Mohrni Khan 
wręczył wczoraj sułtanowi na uroczystej audyencyi swe 
listy uwierzytelniające.

Florencya, 18 maja. Policya skonfiskowała wczo­
raj trzy odezwy murarzy, z których dwie skierowane 
były przeciw* pielgrzymkom do miejsc świętych i za­
wierały obrazę obecnego rządu, dopominając się przy- 
tóm postępowania energicznego przeciw klerykałom. 
Skutkiem tego nastąpiły dernonstracye i aresztowania.

Monachium, 18 maja. Dr. Dolling er miano­
wanym został w miejsce zmarłego barona Lie biga 
przewodniczącym królewskiejj akademii umiejętności.

Peszt, 18 maja. Następcą amariego br. K ii b e k’a 
ma być mianowany przedstawicielem austryacko wę­
gierskiego rządu przy Stolicy apostolskiej hr. Pa ar. 
— Kurya apostolska nic nie ma przeciw podobnój no­
minacyi.

Paryż, 18 maja. Don Karlos ogłasza pismo, w 
którym dziękując jenerałowi Dorregaray za zwycię­
stwo odniesione przezeń pod Erant zapowiada zarazem, 
że w krótkim czasie obejmie naczelne dowództwo nad 

karlistowska.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 18 maja. N. fr. Presse zapewnia, że

3?lan. pałacu wystawy powszechnej w Wiedniu.
Wchód od północy.

r 1.

armia

Wystawa Wiedeńska.

Od pawilonu sztuki nie wiele nam z drogi do pa­
wilonu cesarskiego. Budynek ten jeden z piękniejszych 
i wytworniejszych, choć nie całkiem odpowiadający 
swój nazwie i przeznaczeniu. Godnym zwiedzenia tu 
jest salon cesarski, niewielki wprawdzie, ale ozdobiony 
bardzo kosztownerni białemi meblami, obitemi czerwo­
nym aksamitem, lustrami sięgającemi od sufitu do po­
dłogi i dywanami, któremi obwieszono ściany. Każda fa­
bryka mebli w Austryi starała się złożyć tutaj najlep­
sze swe wy roby. Rośliny cenne i nader rzadkie zdobią 
salon cesarski i krużganki naokoło pałacyku. Na lewo 
od głównego wejścia znajduje się salon przeznaczony 
dla arcyksiążąt a obok bogato ozdobna komnata dla 
arcyksiężniczek. Oprócz wymienionych salonów znaj­
duje się kilka apartamentów dla świty cesarskiój, słu­
żby i t. d.

Ze wszechmiar zasługuje dziś już na uwagę pa­
wilon kwiatów, leżący po za pałacem egipskim i go­
spodarstwem japońskióm.

Pośród rozłożystych lip i klonów ustawiono na 
wolnem powietrzu prześliczne grupy rozmaitych krze-
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wów zagranicznych. Ciemno-zielone gałązki cyprysów 
i thui pięknie odbijają, od jasnych liści palmowych, a 
niewidzianej wielkości rododendrony zwracają mimo- 
woli uwagę widza. Niestety dość silne, niespodziewa­
ne przymrozki zeszłego tygodnia znacznie uszkodziły 
niektóre z tych krzewów, a szczególnie ucierpiała z 
Japonii sprowadzona Thuya pygmea, bardzo cie­
kawe drzewko karłowate. Pośród tych cienistych 
klombów rozrzucono jużto całkiem kryte małe namio­
ty, jużio olbrzymie chińskie parasole osadzoue na bam­
busach, popod któreuii ustawiono stoliki i wygodne fo­
tele. Tu i owdzie tryskająca fontanna lub bielejący 
się posąg napełniają ten zielony, aromatyczną wonią 
oddychający zakątek niezwykłym urokiem. W głębi 
nareszcie szarzeje budynek bardzo dowcipnie i orygi­
nalnie zbudowany. Drewniane wiązanie u góry za­
szklone, ciągnące się rozwartym łukiem na przestrzeni 
lóO metrów, opięto całe szarem płótnem żaglowóm w 
ciemne pasy z pąsową lamówką. Jest to więc niby 
jeden ogromny namiot, sporządzony z wielkim kom­
fortem i elegancyą przez belgijskich rzemieślników. 
Jest to wystawa kwiatów a takiej kwieciarni nie znaj­
dzie niezawodnie na całym świecie.

Wystawa kwiatów będzie odświeżana co dwa ty­
godnie, ażeby wszystkie rośliny prezentowały się za­
wsze w całym przepychu, w obecnym składzie potrwała 
tylko do 10 maja. Celują tu przed innemi rododen­
drony, azaleje i draceny zachwycające jużto wielce 
kunsztownóm ułożeniem, jużto gustownóm zestawie­
niem odcieni. Miliony kielichów kwiatowych naj­
rozmaitszych kolorów tworzą prześliczne barwiste gó­
ry, umajone zielenią cyprysów i bluszczu. Tam znów 
grupa wysokopiennych róż; wszystkie uginają się pod 
ciężarem kwiatu, a każda innej barwy. Belgia, Ho- 
landya, Saksonia i Austrya ubiegają się tu o lepsze, 
a nie brak i zamorskich gości, które palącym przepy­
chem kolorytu usiłują przyćmić wychowanki zimniej­
szego klimatu. Mnóstwo także prześlicznych bukietów 
niezwykłej wielkości i niezwykłego bogactwa. Pośród 
tego morza żywych kolorów, pomieściła się w kąciku 
skromna wystawa, ani uśmiechnięta kwiatem, ani im­
ponująca połyskującym liściem, a przecież rzadkiej pię­
kności.

Oto na sztucznej, górskiemi porosty omszonój 
skale możemy oglądać całą bogatą florę alpejską. — 
Począwszy od znanćj nam paproci, macierzanki i kar­
łowatej kosodrzewiny, spostrzegamy tu niezliczone in­
ne drobne roślinki, które choć wygrzebane z pod śnie-

gu zadziwiają żywością barwy: Rubus articus z 
•renlandyi, roślinka bardzo rzadko spotykana, właśnie 

rozwinęła swoje kielichy.
Oprócz kwiatów są tu owoce i jarzyny. Między 

owocami zasługują na uwagę truskawki wazonkowe. 
Jarzyn dostarczyła najlepszych Dolna Austrya i ztąd 
pochodzą buraki wielkości głowy dziecka, chrzany ma­
jące stopę dluguści i szparagi o średnicy jednego ca­
la. Prezesem komisyi do rozdania nagród za przed­
mioty nadesłane na tę wystawę jest hr. Alired Potock i.

W śród mnóstwa pawilonów wyrastających jakby 
z pod ziemi na całej przestrzeni Frateru trudno me 
zwrócić uwagi na pawilon zwany „Studnią Mahmu- 
da“, zbudowany nieco na pagórku i gubiący się wśród 
kląbów kwiatów' i zielonej krzewiny.

Ciekawy ten budyneczek wzniesiony wiernie we­
dług oryginału, stanowiącego najładniejszą ozdobę Ca- 
rogrodu. Dach wschodni o czterech narożnich i piątej 
środkowćj nieco większćj kopule, pokrywa czworobo­
czne zabudowanie o fantastycznych załomach, otoczone 
dokoła lożami, utworzonćrni przez podwójny rząd 
mauretańskich, wysmukłych filarów. Ściany zewnątrz 
i wmwnątrz okryte arabeskami w najkrzykliwszych i 
najsprzeczniejszych barwach, suto złotem przetykanych, 
na każdćj ścianie zewnętrznej na zielonem polu złoty 
oryginalny napis turecki, zapraszający znużonego prze­
chodnia do odpoczynku w chłodzie. Typ wschodni, 
tak wiernie uchwycony, że mimowoli ogląda się Czło­
wiek, czy nie zobaczy dziewic albańskich, spieszących 
z amforami na głowach, by naczerpać wodv.

Nie czytając nawet owego napisu tureckiego, ka­
żdy przechodzień siada tu pod lożami studni, ażeby się 
nasycić pięknym widokiem.

Obejrzawszy „Studnię Mahmuda“ i zwiedziwszy pa­
łac amatorów, o którym mówiliśmy już w ostatnim 
naszym artykule widzimy przed sobą ciężką w stylu 
Dorów zbudowaną bramę ceglaną, stanowiącą wej­
ście od wschodu do podwórza pałacu amatorów zam­
kniętego w tyle pawilonem sztuki a po bokach zna- 
neuii nam już budynkami. Bramę wziankowaną po­
stawiło stowarzyszenie ceglarzy z najrozmaitszej i ró­
żnobarwnej cegły, układanej w poważne desenie.

Minąwszy bramę, stajemy teraz na brzegu rze­
czki Heustadl; wypada nam tedy albo przejść na 
drugą jej stronę, gdzie wśród rozłożystych lip i dę­
bów malowniczo porozrzucano domki gospodarskie ca- 
łój Europy, lub też na pójść prawo, ażeby jeszcze raz 
ujrzeć się na równej linii z pałacem dla przemy­
słu. Obieramy tę ostatnią drogę, aby przyjrzeć się in­
nym budowlom, wzniesionym przed linią graniczną, 
t. j. przed owemi znauemi nam już gmachami. Pałac 
dla przemysłu, pawilon sztuk, pałac amatorów, połączo­
ne z sobą lekko rzuconemi, półkrytemi deptakami, — 
tworzą rzeczywiście nieprzerwaną linię prostą, około 
1200 metrów długą, wdłuż którój idąc teraz z po­
wrotem, zwracamy oczy na lewo, bo* tam mnóstwo 
czeka nas ciekawych niespodzianek.

Bardzo często wśród tój naszej wędrówki pomię­
dzy budynkami prywatnemi będziemy spotykać małe 
zupełnie jednakowo wzniesione domki szwajcarskie. Są 
to domki strażników, przestrzegających porządku i bez­
pieczeństwa. W każdym domku znajduje się wyborna 
sikawka i inne przyrządy do gaszenia ognia, a wszy­
stkie te stacye połączone ze sobą drutem telegraficz­
nym. W ten sposób liczymy na* placu wystawy 16 
Stacyj telegraficznych, z których dyrekcja o każdóm 
zajściu w tój chwili odbiera telegraficzne zawiadomie­
nie i sygnalizuje napowrót za jednem pociśnięciem gu­
zika aparatu swoje rozkazy, dochodzące równocześnie 
do wszystkich stacyi.

Tuż na brzegu nazwanej już rzeczki Heustadel 
wznosi się „latarnia morska; zbudowana przez fir­
mę paryską Sauterr et Comp. Na okrągłóm kamien- 
nem podmurowaniu o ciasnych drzwiczkach i małych 
wysoko umieszczonych okienkach, ażeby czasem bał­
wany morskie nie zakradły się tędy do Izdebki straż­
nika, pnie się wysoko pod niebo ośmioboczna wieża że­
lazna. Wewnątrz tójże ślimakiem wijące się schodki 
prowadzą na szczyt, kędy umieszczny jest aparat do 
wydobywania światła elektrycznego, używanego dziś 
powszechnie z najlepszym skutkiem do oświetlenia 
przystani morskich. Obok wieży na wysokim maszcie 
przytwierdzone rozmaite poprzeczne skrzydła i znaki, 
zmieniające swój kierunek za pociągnięciem liny. Jest- 
to „optyczny telegraf“ ostrzegający zbliżające się 
statki o mieliznach i podwodnych skałach, tamujących 
przystęp do portu. Dla lepszego uzmysłowienia wido­

ku nadmorskiego leżą do koła latarni na ostrym żwi­
rze małe łodzie rybackie i inne marynarskie sprzęty.

Przy tćj sposobności warto zaznajomić się z pa­
wilonem żeglugi parowej. Budynek sam o płaskim, 
dachu przedstawia pokład okrętu. Wyniosły maszt 
zaopatr ony w krzyżówce, drabiny i kosze, dźwiga się 
nad pawilon z całą mnogością lin i sznurów. W pa­
wilonie tyra nie znajdujemy, jak dotąd nic nadzwy­
czajnego. Ktokolwiek zna dobrze marynarkę oszczę­
dzi sobie trudu podziwiania modeli statków w nim 
wystawionych. Sądząc z modeli, przedstawiających 
flotę należącą do Towarzystwa w Tryicie zwanego 
Lloydem, niema pomiędzy jój okrętami ani jednego 
pierwszorzędnego parowca. Okręt Towarzystwa an- 
gielskiago Cunard, kursujący pomiędzy Liverpoiem a 
Nowym Yorkiem, mógłby zmieścić trzy razy tyle po­
dróżnych jak największy tryesteński statek. Przepych 
tóż i wygody nierównie są większe u Anglików. Na­
wet i kształty podwodne tych parowców, od których 
szybkość ich zawisła, nie posiadają tćj gładkości, jaką 
odznaczają się pierwszorzędne okręta.

Odkładając dalszą wędrówkę po Praterze na pó- 
źniój, niech nam będzie wolno zrobić kilka uwag od­
noszących się do wystawy wiedeńskiej. Uwagi nasze 
tyczą się przedewszystkióm bezczelnego zdzierstwa, ja­
kie panuje tak w obrębie jak i po za obrębem wysta­
wy, a to mimo napomnień miejscowych dzienników, 
mimo taks i innych środków usiłujących choć w czę­
ści zapobiedz manii obdzierania podróżue.go ze skóry. 
Oto zresztą niektóre szczegóły, dotyczące cen, czerpa­
ne z wiedeńskich dzienników, powstających, jak powie­
dzieliśmy, z oburzeniem, ale bez skutku, na to zdzier- 
stwo. W tak zwanej kawiarni tryesteńskićj koło wysta­
wy kwiatów płacono: za szklankę piwa 20 cent., 1 fi­
liżanka kawy z mlekiem 30 tent., 2 filiżanki herbaty 
z mlekiem 1 fi. 40 cent., 2 kawałki ciasta 1 fi., garso- 
nowi 10 cent., razem 3 złr. czyli około 2 tul.; — w re 
stauracyi rosyjskiój za dwie szklanki piwa 60 cent.; 
w cukierni szwajcarskiej za kieliszeczek kirszwasseru 
wielkości naparstka i ciastko 60 cent., przytem służba 
niegodziwa; w amerykańskiej restauracyi za buteleczkę 
bardzo nędznego porteru 2 fi., za dwie porcyjki nie­
godziwego rostbeefu 3 fi., razem 5 fi. Wydrwiwanie 
pieniędzy niekiedy graniczy prawie z oszustwem.

Podniesienie cen za wszystkie artykuły o jakie 
150 procent poczyna dawać się gorzko we znaki lu­
dności wiedeńskiój, która obałainucona artykułami 
dziennikarskiemi, nie przestawała wołać bezustannie, 
jak ongi żydzi na puszczy, gdy dopominali się u Moj­
żesza mięsa, „dajcie nam wystawę.“ Dziś zaczynają 
już sarkać, że wystawa była niepotrzebną. Istotnie, 
oprócz rozbudzonój chciwości, dochodzącej do szalbier­
stwa i innych podobnych przymiotów ludności miej- 
scowćj, Wiedeń nie jest dość wielkićm miastem, by 
mógł posiadać warunki, jakich wielki zjazd cudzoziem­
ców wymaga. Pomimo wszystkich przechwałek nie­
mieckich, ani Wiedeń, ani Berlin nie są wcale tak 
zwanemi stolicami świata, ten charakter nosi tylko Pa­
ryż i Londyn. Wiedeń i Berlin są to tylko bardzo 
wielkie miasta, niedość wielkie jednak, by takim wy­
stawowym zjazdom podołały jak należy. Są za ciasne. 
Wiedeńczycy dziś zaczynają dowodzić, że nie są je­
szcze przygotowani, że Wiedeń jeszcze nie skończony, 
że gmach muzeum naprzeciw' burgu zaledwie zaczęty, 
że wznoszące się budynki prywatne szpecą jeszcze 
Ring, wspaniały bulwar, którym się szczyci nawet, tak 
pyszne miasto jak Wiedeń. Za dwra, trzy lata ledwo 
będziemy gotowi, mówią. Ani za dwa, ani za dziesięć 
lat gotowi nie będą, by przyjąć przyzwoicie takie tłu­
my gości, jakie widział na podobnych wystawaeh Pa­
ryż lub Londyn.

Robią tóż uwagę, że ich przemysł nie doró tiu.wa 
współzawodnikom zachodnim, że Austrya pokuże ty lko 
swe ubóstwo, otwierając wrota swych targów cudzo­
ziemcom. A przytem Austrya nie jest dość bogata, 
by sobie pozwalać tak kosztownych fautazyi jak wy­
stawa. W tych zarzutach jest nie mało prawdy. Prze­
mysł austryacki istotnie nie stoi tak wysoko jak za­
chodni (angielski, francuzki, belgijski, a nawet pruski), 
a wielkich trzeba wysileń, by się mógł zrównać. Nie- 
zmie ną zawadę pod tym względem stanowi w Austryi 
wysoka cena robotnika. Zbytek jest do tój pory pier­
wszą potrzebą ludności austryackich, które mniej 
dbają o prawdziwą wygodę, jak ją na Zachodzie poj­
mują. W Austryi fantazja płaci i o cenę nie bardzo 
pyta, kiedy za Zachodzie ścisły rozsądek trzyma klucz 
od kasy. Przemysł więc austryacki wyrabia znako­
mite rzeczy pod względem smaku, wykwintności i... 
bezpożyteczności; ale by dojść do tego, podwyższył ce­
nę pracy robotnika do niezmiernej stopy we wszystkich 
wyrobach, mających zadowolić zachcenia miejscowych 
kupców. Co do wielkiego przemysłu, ten może tak 
nisko nie stoi, w każdym razie podniósł się znacznie, 
ale i tu płaca robotnika niezmiernie wysoka.

Dla tóm lepszego uzmysłowienia pałacu wystawy 
podajemy tutaj plan jego.

He na każde państwo wypadło obszaru metrów, o 
tóm mówiliśmy już w n. 80 pisma naszego, następnie 
wmówimy o sposobie uporządkowania nadesłanych 
przedmiotów.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Woltia.)

Paryż, 19 maja. Dziennik urzędowy do­
nosi, że prezydent przekonawszy sig, iż zmiana 
gabinetu jest konieczną,, zniewolił wszystkich 
ministrów do podania sig do dymisyi, poczem 
nastąpiło utworzenie nowego gabinetu, a rada 
ministrów uchwaliła oddzielić stosownie do żą­
dania reprezentacyi kraju ministerstwo wyznań 
od ministerstwa oświecenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 19 maaja. Na odbytem w dniu wezorajszćm 

posiedzeniu Rady nadzorezśj Spółki akeyjnćj teatru polskiego 
mianowano trzecim członkiem Dyrekcyi p. Wincentego Wilkoń- 
skiego, oraz wyznaczono termin do walnego zebrania na dzień 
13 czerwca na godzinę piątą po południu w Bazarze, na to po­
stanowiono wydać odezwę do akcynaryuszów o spłacenie ce­
lem przyspieszenia budowy teatru pozostałych jeszcze rat akeyi 
— wreszcie załatwiono inne sprawy bieżące, dotyczące sprawy 
budowy teatru, naszego.

- * Majówka stowarzyszenia drukarzy polskich, 
jaka sie w dniu wczorajszym odbyła w Dębinie, udała się jak 
najlepiej. O godzinie i z południa ruszono wśród odgłosu muzyki 
z Zielonego ogrodu na miejsce przeznaczenia, gdzie do późnego 
wieezofa przy pięknćj pogodzie i udziale licznych gości bawio­
no się ochoczo w różne gry przeplatane tańcami. Dopiero oko­
ło północy wrócono napowrót do miasta z muzyką, a wzniósłszy 
na Zielonym ogrodzie okrzyk na cześć gości, którzy przyczy­
nili się do uświetnienia zabawy, porozchodzono się do domów.

— * Odczyt. W sob /tę wieczorem odbył się w lokalu 
Towarzystwa m odzieży handlowej zapowiedziany odczyt p. 
Zielonki o wystawie wiedeńikićj. Prelegent podał na wstę­
pie historyą wystaw, ich początek, rozwój i znaczenie i zatrzy­
mał się nieco dłużej przy wystawie londyńskićj r 185i, która 
była pierwszą międzynarodową wystawi i paryzkićj r. 18157 
przewyższającej o wiele londyńską tak rozmiarem jak wysta- 
wionemi przed ciotami. Przechodząc do obeenój wystawy wie­
deńskiej podniósł przedewszystkióm jój zna-zenie, cel, nakre­
ślił plan ugrupowania przedmiotów, przeszedł następnie do opi­
su samego pałacu wystawy, nadmienił pobieżnie jakiemi arty­
kułami celuje pojedyncze państwo i zakończył ogólnerai uwa­
gami nad tąż wystawą, którćj widoki jak na dziś są wcale nie 
równe. Odczyt ten pięknie opracowany od początku do końca 
z wielką uwagą słuchany był przez członków Towarzystwa, 
którzy bardzo pilnie na odczyty uczęszczają.

— * Na medal pamiątkowy i. p Seweryna Mielżyń- 
s kiego złożyła 20 agr. p M. Łakomieka z Macheina.

— * Na rodaka w ciężkiej potrzebie na wychodztwie zo­
stającego otrzymaliśmy od p. M. Łakomickiśj z Macheina tal. 1, 
razem złożono tal. 28 sbr. 17 fen. 6. Dalszą składkę na ten 
cel zamykamy.

— * Roki sądu przysięgłych. We wtorek stawał przed 
kratkami robotnik Antoni Smierzchata z Krzyżownik, oskarżony 
o skaleczenie, które za sobą śmierć pociągnęło. Ponieważ z to­
ku sprawy okazało się, że oskarżony w obronie jedynie wła- 
snój dobył noża, za pomocą którego zadał kilka pchnięć uda- 
rzaiąoemu nań zmartemu, potćrn w trzy dni Siudkowi, przeto 
go przysięgli uznali za niewinnego a deputacya sądowa uwol­
niła od oskarżenia. Postępowanie w drugićj sprawie wyto- 
czonój robotnikowi Stanisławowi Maćkowiakowi o kazirodztwo 
odroczone zostało na wniosek prokuratoryi.

— * Naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego p. Gilnther 
przybył wczoraj z rana około godziny 5 wraz z familią swoją. 
Na dworcu górnoszląskim przyjmował go dyrektor policyi pan 
S t a u d y.

— * Lekarzem tutejszego zakładu chorych Latza miano­
wany został w miejsce przenoszącego się do Berlina p. dra. 
Handtke, lekarz sztabowy p. dr Ilirschberg.

— * W skutek uchwały reprezentantów naszego mia­
sta wezwano nadradzcę budowniczego p. Wie be w Berlinie 
aby wygotował plan i kosztorys kanalizacyi miasta Pozna ia. 
P. Wiebe pracy tćj podjąć się nie chcial; natomiast udało się 
magistratowi skłonić do tego miejskiego radzcę budowniczego 
p. Hobrecht, który plan i kosztorys w 3—4 miesiącach ukoń­
czyć zamyśla. Praca ta ma kosztować 2590 tal.

— * Uwięziony został restaurator na W. Garbarach i ku­
charz, oskarżeni że byłego doróżkarza tak sponiewierali, 
że umarł z tego powodu w tych dniach; dalej czeladnik kra­
wiecki i buchhalter z jednego tutejszyoh handlów; którzy kra- 
dli z niego ciągle towary modne i sukna znacznój wartości; 
wraz z nimi uwięziono człowieka, który się trudnił przechowy­
waniem skradzionycii tych rzeczy. Trzej robotni y, którzy z 
tutejszych składów drzewa kradli drzewo, uwięzieni również zo­
stali.

— * Na początku bm. przyjęto do tutejszego miejskiego 
lazaretu młode dziewczę. Przy bliższćj rewizji okazało się 
w tych dniach, że krótko przed przyjęciem swojćin została zra­
nioną nożem i że pchnięcie nożem otrzymała i w arteryą szyi 
której rana okryła się jednak i zapchała krwią stęgłą. Krew 
tę zd.rto, wskutek czego życiu dziewczęcia największe grozi 
niebezpieczeństwo. Twierdzi ona, że pchnięcia te nożem zadano 
jój w domu na Piekarach pod nr. 18, dokąd ją zwabiono.

— * Magistrat leszczyński wystósował do wszystkich 
magistratów W. Ks. Poznańskiego zapytanie, czyby chciały 
wziąć udział w wiecu miejskim (Staedtetag), na którymby ra­
dzono nad sprawami gminneini. Czas i miejsce poźniój mają 
być oznaczone Ostdeutsehe Ztg. dowiaduje się, że znaczna 
już liczba magistratów przychylną dała odpowiedź; magistrato­
wi tutejszemu przedłożono tę sprawę również.

— ■* Komitet trudniący się budową kolei gnieźuieńsko- 
bydgoskiój postanowił teraz wystosować wniosek do dyrekes-i 
kolei górnoszląskiej w Wrocławiu, aby takowa podjęła się'bu­
dowy tćj linii.

— * P. Rychter, artysta teatru Krakowskieg >, przyliy; 
do Lwowa, gdzie w teatrze tamtejszym wystąpi w Intrydze 
i Miłości (w roli Miliera), w Skąpcu (w rod tytułowej), Do­
żywociu (Łatka), Przeorze Paulinów, Dniu 8. Zofii, 
Wujaszku całego świata i Kupcu Weneckim.

— * Kraju nu. 113 skonfiskowany został za artykuł wstę­
pny pod tytułem Grzechy Ministerstwa.

— * Komitet warszawskiego Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych, w zastosowaniu się do litery e, Art. 2 Usta­
wy Towarzystwa, na posiedzeniach swych w dniu 17 kwietnia 
i 5 maja r. b. odbytych uchwalił ogłoszenie i niniejszem ogłasza 
na rok bieżący trzy konkursy: malarski, rzeźbiarski i arohitekto- 
n.czny. Warunki pomienionych konkursów są następujące:

Te ma ta: 1) do konkursu malarskiego, obraz olejny ory­
ginalny, wykończony', przedstawiający św. Jadwigę, jednającą 
Henryka Brodatego z Konradem Mazowieckim. Wysokość figu­
ry pierwszo lanowćj minimum cali 24.

2) Do konkursu rzeźbiarskiego: grupa w gipsie, wyobra­
żająca Ulisessa w chwili, gdy przez psa wiernego poznanym zo- 
staje. Wysokość figury ludzkiej minimum cali 30.

3) bo konkursu architektonicznego: zaprojektowanie ko­
ścioła parafialnego z przynależnemi doń budowlami według na­
stępującego szczegółowego zarysu. W fabrycznćj części miasta 
daną jest miejscowość równa, prostokątna, długa 423, głęboka 
588 stóp rosyjskich, z frontu przytykająca do ulicy, z trzech 
zaś boków otoczona sąsiedniemi posesyami. Znajdującą się tu 
aleję starych ładnych drzew, która leży na osi posesyi, idąc od 
ulicy w głąb na długość 200 stóp przy' szerokości 63 stóp, na­
leży utrzymać w całości.

Front posesyi od ulicy wystawiony jest na północ.
Na powyższćj miejscowości są do wzniesienia budowle:
I. Kościół parafialny katolicki na 1000 osób, licząc po 

stóp ‘rosyjskich na osobę stojącą, a po 7 stóp ’ na osobę w 
ławce: z potraceniem, ołtarzy, presbyteryum, krnchfy i t. p. 
Kościół obejmować ma kruehtę z chórem i jednćm lub 3tna we - 
ściami; trzy nawy równćj lub różnćj wysokości; presbyteryum 
z zakrystyą (do którój osobue wejście), salę na zebranie słucha­
jących wykładu nauki religii, boczną kapliczkę; wieżę z dzwon­
nicą na froncie lub z tyłu kościoła, lub też odstawioną na pra­
wą stronę i połączoną odpowiednio z kościołem; kościół pod­
ziemny najmniej 18 stóp wysoki do wystawiania ciał zmarłych, 
z osobną zakrystyą, dogodnćm wejściem z zewnątrz i kouiuni- 
kacyą z kościołem i zakrystyą górną.

Styl jeden ze średniowiecznych.
Materyał: cegła bez tynku zewnątrz (Rohbau) terraeotta, 

kamień, żelazo, szkło, drzewo ma być użytem tylko na drzwi i 
sprzęty kościelne.

‘ Kościół tak górny jak dolny mają być sklepione.
II. Dum parafialny obejmujący kancelaryą urzędnika stanu 

cywilnego, mieszkanie proboszcza, wikaryuszów i siużby kościel­
nej, z odpowiedniemi zabudowaniami gospodarskiemi, ogródkiem, 
dziedzińcem i t. p.

III. Dom na szkolę miejską trzyklasową na 200 uozniów, 
z mieszkaniem inspektora i służby, odpowiednićm pomieszcze­
niem na pomoce naukowe, zabudowaniami gospodarskiemi, dzie­
dzińcem, ogródkiem i innemi przynależytośeiami.

IV. Dom na szkołę elementarną z dwóch oddziałów, mę- 
zkiego i żeńskiego w każdym po 60 dzieci; z ochronką na 60 
dzieci, pomieszczeniem kasy i biblioteczki pożyezkowćj, mieszka­
niami dla nauczyciela, nauczycielki, nadzorczym ochrony i słu­
żby, tudzież odpowiedniemi przynależytoseiami i dogodnóściami, 
ogrodem galeryami przykrytemi, gimastyką i t. p.

Materyał do budowli ad II, III i IV cegła bez tynku ze­
wnątrz (Rohbau) drzewo, żelazo i t. p. Styl ceglany (Baekstein- 
arohitektur).

Rozmieszczenie powyższych budowli jak również rozwinię­
cie szczegółów do odpowiednich rozmiarów pozostawia się pro­
jektującemu.

Wymagane są szkice tuszem obwiedzione, większe jednak 
wykończenie dozwala się.

Do kościoła na skalę 10 stóp w calu przedstawić należy 
plany aośeio.a dolnego i górnego, elewacyą frontową, boczną i 
tylną, przecięcie podiiiżne i poprzeczne.

Do budowli II, III i IV (skala 15 stóp w calu) przedsta­
wić plany wszystkich piętr, elewacye frontowe i przecięcia po­
przeczne.

Plan sytuacyjny na skalę 60 stóp na cal.
Termin. Wszystkie dzieła konkursowe winny być zło­

żone przez wspóiubiegających się w dniu 30 grudnia r. b. na 
ręce Kustosza wystaw., T iwarzystwa z załączeniem koperty za- 
pieczętowanćj, która wewnątrz zawierać będzie nazwisko i adres 
autora, zewnątrz zaś mieć będzie tęż samą dewizę lub znak, 
jakie na dziele konkursowem tegoż autora umieszczone będą.

Na złożone dzieła Kustosz wydaje pokwitowanie z odbioru 
takowych.

Premia. Na drugi dzień po złożeniu prac konkursowych 
to jest 31 grudnia r b. komitet wespół z zaproszonymi trzema 
znawcami sztuki oceni je przez głosowanie sekretne i w razie 
uznania za odpowiednie warunkom konkursu przyzna premia, 
które niezwłocznie autorom wypłacone zostmą, nazwiska zaś 
tych, których prace premia otrzymały, do ogłoszenia w pismach 
publicznych podane będą

Każdy z powyższych trzech konkursów otrzyma po 2 pre­
mie: a) malarski 1. rs. 250 (rubli srebrem dwieście pięćdziesiąt);
2. rs. 121 (rubli srebrem sto dwadzieścia jeden); b) rzeźbiarski:
I. rs. 150 (rubli srebrem sto pięćdziesiąt); 2. rs. 75 (rubli sre­

brem siedmdziesiąt pięć); c) architektoniczny: 1. rs. 150 (rubli 
srebrem sto pięćdziesiąt); 2. rs. 75 (rubli srebrem siedmdziesiąt 
pięć).

Wszystkie dzieła premiowe i niepremiowe, po dwutyg0. 
dniowein zatrzymaniu onych na wystawie Towarzystwa na 
danie autorów zwrócone iin zostano

— f Bogumiła Augusta z Ostrowskich Bełza, matka 
znanego młodego poety Władysława Buzy, zmarła w wieku lat 
44 w majątku swym w D ¡.browie pod Wieluniem.

-- + W Stutgardzie 14 bm. uman Dr. Reuehlin hi 
storyk.

— j- W Genewie zmarł ulubiony kompozytor r.tworów 
fortepianowych Lysberg. Był on uczniem Chopina.

— -J- Hr. Antoni Majlath, historyk węgierski, minister z 
r. 1848 a w ostatnich latach prezydent węgierskićj delegaeyj 
zmarł w Wiedniu w 72 roku życia.

— f Włodzimierz Benedyktów, poeta moskiewski, uro. 
dzony w r. 1807 w Petersburgu, w tych dniach zakończył ży. 
cie. Niezbyt bogaty w potuys y, miał formę zewnętrzną wysuCe 
wyrobioną, co go czyniło szczęśliwym i adatnym tłumaczeni 
W liczbie jego przekładów z rozmaitych języków, znajdują aie 
Konrad Wallenrod i Grażyna Mickiewicza, drukowana 
około 18.50 w Pszczole Północnćj.

— * Cywilizator niemiecki. W r. z. umieściliśmy wia. 
domość o zabójstwie przez 'Freskowa, właściciela dóbr Za- 
krzewa dokonanem na osobie swego ekonoma Nowickiego. — 
Treskow za tę zbrodnię w więzieniu lubełskiem oczekiwał kary. 
Sprawa w przeszłym miesiącu przyszła pod osądzenie sądu kry.' 
minalnego lubelskiego, wprowadzona przy natłoku publiczności 
bronioną była przez patrona p. Orłowskiego. Wnioski proku- 
ratora były, ażeby Treskowa skazano na lat 10 do robót cięż- 
kich i na osiedlenie na zawsze w Syberyi. Sąd kryminalny je­
dnak na podstawie art. 956 ustępu 2 i 46 K K. G. i P. sk»- 
zał podsąduego za rządzenie ran z których śmierć nastąpiła „nj 
zesłanie na mieszkanie do gubsrnii Irkuekićj lub Jenisejssićj z 
zamknięciem przez lat dwa, z wzbronieniem wydalenia się <j0 
innych gubernii syberijskich w ciągu lat ośmiu oraz ze skutka­
mi tćj kary.“ Prokurator od tego wyroku odwołał się do dra- 
gićj mstancyi.

Nie pierwsza to sprawka tego cywilizatora niemieckiego!
— * Szach perski, według Rusk. In w. wybierając °się 

w podróż do Europy, zabrał z sobą ogromne skarby w drogich 
kamieniach, szatach dzierzganyeh złotem i gotowiźnie. W skarb­
cu podróżnym szacha ma się znajdować gotowizny w zlocie na 
26 mil. rub.

* — * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 20 maja Ber­
narda Seneńskiego; w kalendarzu słowiańskim Broniinira, 

Wschód słońca o godzinie 3 minut 58, zachód o godzinie
7 minut 55.

Dnia 20 maja 1571 śmierć hetmana Romana Sanguszki. — 
1648 śmierć Władysława IV. — 1789 delegacye do rozpozna»»- 
nia sprawy o bunty ukraińskie. — 1831 pomyślna zasadzka na 
kozaków w Szyińcach. — 1831 utarczka pod Cudnowem.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 19 maja:

HO FEL FRANCUSKI. Hr. Roman Bniński, Łubieński i Nie- 
szczotta z Królestwa Polskiego, hr. Kolonna-Czosnowski z 
Wrocławia, Sczawińaki z Janówca, Łubieński z Wapienka, 
pani Baranowska z Rożnowa, Dziembowski z Roszkowj, 
Zakrzewski z Rudniczyska, Matecsi z żona z Suszyna, Meyer 
z Hamburga, Thiel z żoną z Wrześni, Chrzanowski z 
Trzcionki.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Swinarski z GHaszyna, 
Maast z Karczewa, Sulikowski z żoną z Biernatęk, Łowie­
cki z Czewujewa, Skrzydlewski z żoną z Siekierek, Skrzy­
dlewski z żoną z Sulęcina, Nowacki z Śremu, pani Wikto- 
rya Głowacka z siostrą z Rombina.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z H
§9

"3c
£

pora
dnia. Do

J .
"fi • (3
& 21

pora
dnia.

Wrześni................. 3 55 rano Skwierzyny........... 6|45 rano
Wągrówca........... 4 — — Pleszewa.............. u- —
Krotoszyna........... Wagrówca.............. 720

8!30
_

Obornik................. 8¡30 Kurnika . . .
Ostrowa................. 850 Stęszewa pop.

wie-Stęszewa .............. 8 10 Obornik . 6 —
Kurnika................. 6 po

połud.
Krotoszyna . 810

910
czor.

Wągrówca........... 8 5 Ostrowa.................
Pleszewa.............. , 8 15 wie- Wagrówea........... 11 ¡30 —
Skwierzyny............ 8 20 ozo­

rem.
Wrześni................ Illjl5

do Poznania przybywających i odchodzących pociąg 
kolei żelaznych.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia- 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osoh. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54|Poc. osoh. 1-4 kl. rano g.
Poc. mięs. 2-4 kł. „ g. 7 m. 43iPoe. osob. 1-3 kl. „ g- 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl.pop.g.
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 5|Poc. mięs, 2-4 kl. wiec, g

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6|Poe. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 
Poe. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4.Poc. osob. 1-3 kl. „ g-11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49i‘Poc. mięs. 2-4 kl. wiec, g.
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10m.47|Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 

Kclój Marchijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poe. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9jPoc. osob. 1-4 kl. rano g- 
Poc. posp. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 9|Poc. osob. 1-3 kl. rano g-101 
Poe. osob. 1-4kl. po p. g. 3 m. 30iPoc. posp. 1-3 kl. rano g. G 1 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 9 m. 30|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g- 
Poc. posp. 1-3 kl. wiec. g. 11 m. 3l|?oc. mięs. 2-4 kl. wiec, g.

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc, mięs. 1-4 kl. rano g. 7 m. 29!Poe. osob. 1-4 kl. rano g- g m
Poć. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 7|Poc. osob. 1-4 ki po p. g-
Poc. mięs. 1-4 kl. po p. g. 3 in. 2i)|Poc. mięs. 1-4 kl. p > P- g- ’
Poe. osob. 1-4 w wiec. g. 10 m. 59jPoc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 8

5 m 
lim. 
4m. 
6m

6m

7m
lim

6m
10 m

1 m
3m
7 m

GOSPODARSTWO, HANDEL ! PRZEMYSŁ
UiIhiihU, 17 maja. Powietrze w pierwszych dniach H 
a dżdżyste, w końcu tygodnia wprawdzie pogou i 
ne, przy wietrze przeważnie wschodnim. _ hard'Z°
W całej zachodniej Europie w obrotach zbozowycn 
w tym tygodniu panowano usposobienie i ceny f kupie 

■szystkioh bez wyjątku krajach przy ożywionym . , ,
albo więcśj się wzmocniły i maj tendencyą 

Obienia. . . .t.
W Anglii na wszystkich targach znaczniejszycn,

dowozom krajowym i zagranicinym^ceny 9^^



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 115.
Wtorek dnia 20 maja 1873.

Targi francuzkie przez cały tydzień w prawdziwie goracz- 
«ein pozostawały usposobieniu. Zapasy spichrzowe wszędzie 
wyczerpnięte, dowozy zaś tak słabe, że konsumeya z naj- 

^Aszą tylko trudnością potrzeby swe pokryć jest w stanie. 
jLególnićj ożywioneuii transakeyami odznaczała się w tym 
'^odniu Marsylia, która zmuszona dzielić się szczupłemi do- 

z konsumcyą miejscową i zagraniczną, w obec podobnćj 
jniknrencyi znowu ceny wszelkich gatunków pszenicy o 50
‘ 75 cent, na 100 kilog. podnieść mogła.
“ W Belgii i Holandyi haussa nie jest wprawdzie tak gwał-
• iwna jak we Brancyi, ceny jednak pszenicy przy ożywionym 
okup'e powoli z dnia na dzień się wzmacniają.

P Na naszym placu znaczna w tym tygodniu nastąpiła reak-
,3i Giełda nasza, która w ubieg ym jeszcze tygodniu w obja- 

«iijacej się za granicą lepszśj tendencyi, mały tylko wzięła u- 
Vial P0^ wpływem znacznie pomyślniejszych doniesień z Lon- 
ivllu i Hull radość swą ożywionym pokupem i podniesieniem 
■„ pszenicy gatunków wyborowych do 2 tal. średnich zaś i 
przędnych o 1 tal. na tonie w tym tygodniu zamanifestowała. 

Żyto przy nie wielkiera żądaniu płacono po cenach zeszło-
.«jodniowych.
• Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2100, żyta ton 240. 

Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedną tonę
Za szefel berliński.

wag hol.
Pszen. białój. 124—128

wys. pstr. szkl. 126—130 
" jasno pstrćj 125—127

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni;. 19 maja 1873 roku.

40

37

25
45

37

35
50
45
45

) pstrej 
łytś krajowego 
jęczm owurzędnego 101 
¡¡ruchu białego podł. gat.

124—129
120—124
109—115

tal. tal. ŚKr. fen tal. śgr. fen
86-88} 3 19 6 JÎ 3 22 6
87—89 3 21 — 3 23 6
85-86} 3 18 6 1» 3 21 —
83-86 3 16 — 3 19 6
52}—54} 2 4 6 2 6 6
51-54 1 25 — 11 1 28 —
41—44 1 25 6 V 1 29 6

Ceny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. egr. fil tal. sgr. fn. tal. sęr. 'Tl.

3 i 22j 6 3 12| — 3 18 9
3 i 1") — 3 6 3 10 —
3 6 — 3 3 9 3 2 6
2 8 6 2 i 6 2 7 —
2 6 6 2 6' — 2 5 —
2 4 — 2 3 — 2 2 6
2 2 6 2 — 1 27 6
2 — — 1 27 6 1 25 «
1 10 1 7 6 1 6 -

— — — - —
— —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — - — — —
— — — — — - — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —•- —
— — — —!- — — — ,

Aleksander Makowski i Sp.

Giełda poznańska 19 maja.
Żyto: cena regulacyjna 56 — maj-czerwiec 55J,

tierwiec-lipiec 65|, lipiec-sierpień 54, slerpień-wrzesień 53}-53}, 
jj jesień 52}.

Okowita cena regulacyjna 17}, na maj 17}, 
iii17}, HP'«*3 18%«. sierpień 18T. na maj 17}, czerwiec 

wrzesień 18}, październik 18-17}.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 ki 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żołt,

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny liiałćj

* Uąhit. Berlin, 17 maja. Pszenna nro. 0. 114-} tal. No. 0 
i 1 ll}-10}, rżana. Nr. 0 8}-} — Nr. 0 i 1 8-7} tal.

Giełda berlińska, 17 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-90 talar, wedle 

gat żąd.; ciężka żółta 90-91 i tal., poślednia — z kol. plac.; na 
kw.-iitaj 91-89}-}, maj-czerw. 89}-}, czerw.-lipiec 89}-89, lipiec- 
sierpień 86}-} tal. plac.

Zyto: por 1000 kilo w miejscu 55-61 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 54}-} z kolei i statku, krajowe 59-60 tal. z kolei 
plac., na wiosnę 55}-}, maj-czerwiec 55}-}, czerw.-lipiec 55}-}, 
lipiec-sierpień 55}-} tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 45-52} tal. wedle gatunku

żąd.; wsehodnlo-pruski 46-48, czeski 45-48, pomorski 48-50 tal. 
z kolei plac., na wiosnę 48}, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 47 
tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44 —47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22} tal.; na 
kwieeień-maj i maj-czerwiec 22-A, czerwiec-lipiec 22}, wrzesień- 
październik 23}-}-} tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25} tal.
0161 skalny per 100 kilo w miejscu 12} tal.
Okowita per 100 kilo a 10O°/o=i0,0O()o/o w miejscu 

bez beczki 18 tal. 2 sgr. pł., na kwiecień-maj i maj-czerwiec 
18 tal. 6 -5 sbr., czerwiec-lipiec 18 talar. 10—9 srb., lipiec- 
sierpień 18 tal. 19 sgr. płac.

Giełda urocłanska, 17 maja.
Zyto: per 1000 kilo słabiej; na maj 61-06} pł. i żąd., 

maj-czerwlee 58} ż., czerwiec-lipiec 58-7} pł., lipiec-sierpień 56} 
żąd., wrześ.-paźiiz. 53} }, październ.-listopad 53}-} tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. na maj 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na ma) 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj i maj-czerwiec 47 pł.
Rzep: per 1000 kilo na maj 98 żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo sfalćj; w miejscu 22 talar, 

żąd., na maj 21} płac., maj-czerwiec 224 żąd., wrzes.-październik 
23 tal. plao.

Okowita za 100 litrów po 100% stale; w miejscu 
17} tal żąd., 17} tal. pł.; na maj i maj-czerwiec 17}, czerwiec- 
lipiec 17} pac., lipiec-sierpień 18} żąd., sierpień-wrzesień 18} 
tai. p^ac

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni 

u t»' sg. fn.

Kursa telegraficzne.

BERLIN,
Stan powietrza:

19 maja 1873.

Na targu

Doniesienie o śmierci.
.prekludowanymi zostaną a amortyzacya rze- 
iczonego wykazu z odbioru kaucyi nastąpi.

Poznań, 28 lutego 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.

is-
ox> c . á -ie o5 ® 
ta'®

S

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

«g. 
12 
2 
5 

26 
4 23 
5| 5 

IO|— 
8125

tuV'Hg.lfn.
8;241— 
8 9 — 
6)29 — 
6.20 — 
42d|— 
4¡20|— 
9|10j— 
slio;-

Ul fu. «g V». 
10 — 
10 — 
¡6; — 
12 — 
Sx

Pszenica: słabo 
na maj
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz, 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, słabo 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd ..-listopad 
Oków, stale 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz

lura | kura 
początk.ł końcowy

88}

80}

55}
55}
55}
54}

22}
22
23

26-
19

Owies: słabo 
na maj

kur»
poczatk.

kuib
koiuowy

48}
Olćj skalny:
w mieiscu 12}
March. pozn. E. B. 197
Pruskie ubiig. p —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolćj żel. państ. '98
Lombardy . . 113}
Aust. losy z 1860
Włoska renta . 60
Amerykany . 96}
Austr. akc. kred. 176
Pożyczka turecka 49}
7'j, °|o Rumunv —
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb —
Uspos. spok. L™

W sobotę dnia 17 bm. wieczorem 
o godz. 11 umarł po długich cier­
pieniach, w 63 roku życia, nasz dro­
gi mąż i ojciec [2883]

HENRYK BOYE,
o ćzem wszystkim znajomym i kre­
wnym donosi w miejscu osobnego u- 
wiadoinienia

pogrążona w głębokim smutku
żona wraz z dziećmi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
po poł. z douiu żałoby przy Wodnej 
ulic.” Nr. 2.

W niedzielę

dnia tom.
o godzinie 4 po poł. odbędzie
się walne zebranie ce­
lem założeni;».« Dol­
sku spółki pożyczko­
wej. Zjedzie ku temu, fes. 
Szamarzewski ze Śro­
dy patron wszystkich spółek 
polskich. Uprasza o liczny udział 
w zebraniu na sali ,w Ja­
skółkach (2866)

X. W. Koteclci.

Stefan Czarniecki i Jan Kochanowski.
Wizerunki litografowane na chińskim papierze, w wielkim for­

macie, podług najlepszych źródeł rysowane przez

Tytusa Maleszewskiego
są do nabycia obadwa za cenę 5 talarów w Administracji Dzien­
nika Poznańskiego. Zamiejscowym odbiorcom przesyłają, się portrety 
przez zaliczkę pocztową. Pojedynczych egzemplarzy nie sprzedaje się.

To w. wyskoku Liebiga w Londynie.
Oświadczenie.

IPosiedzeiale
reprezentantów miasta Poznania w 
dniu 21 maja 1873. r. po połudn.

o godzinie 4tćj.
Przedmioty obrad:

1. Zezwolenie na koszta kunna trzech ko­
ni dla miejskiej masztalarni.

2. Zezw łonie na koszta wygotowania spe- 
cyalnych planów ogólnej kanalizacji 
miasta Poznania.

3. Umorzenie rachunków kasy oszczędności 
i pożyczkowej na r. 1869.

4. Umorzenie tychże rachunków na r. 1870. 
fi. Osiedlenie się trojga rodzeństwa Woj­

ciechowskich. (2880)
6. Sprawdzenie notatek rachunkowych szko­

ły elementarnej za r. 1869.
7, Osobiste sprawy.

podp. Filet.

$8$*" Walne Zebranie Ton.' 
P. W. pow. gn. odbędzie się w i 
Dnieźnie dnia 3© bm. o godz. i 
12 w południe w hotelu pp. Chró-' 
ścińskich. (2871) ,

Komitet.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego 
wyszła rozprawa

dra Augusta Sokołowskiego

„Konrad, Książę na iazowszu

jest do 
zł poi.

Zakon niemiecki“
nabycia we wszystkich księgarniach po cenie

Obwieszczenie.
Grunt, dn pozostałości po majstrze piekar­

skim Robercie Wiśnio eh należący, 
s Poznaniu na św. Marcinie pod Nr. 61 te 
raz 63 położony, w księdze hipotecznej przed­
mieścia św. Marcina w Poznaniu pod Nr. 86 
»pisany, 720 metrów kwadr, zawierający, o- 
izacowany na 14,428 tal. 5 sgr., na którym 
jest wybudowany dom mieszkalny wraz z 
przybudowaniem i budynkiem pobocznym, 
Pizie urządzoną jest piekarnia, ma być sprze­
danym w drodze dobrowolnej subhastaćyi.

W tym celu wyznaczonym został termin 
«Stacyjny na dzień (2863)

23 czerwca rb.
po południu o godz. 4tój 

przed radzcą sądu powiatowego panem Fest 
* lokalu naszym tertninowj’m Nr. 18.

Mający chęć kupienia zapraszają się na ter- 
311111 ten z nadmienieniem, że taksa i warunki 
sprzedaży znajdują się do przejrzenia przy 
’ktach opiekuńczych W. 671 po Robercie

^roach w naszem biurze lllc. 
djoznań, 1 maja 1873.

Król, sąd powiatowy. Wydział II.

Walne zebranie Koła 
Towarzyskiego w Po­
znaniu odbędzie się w 
sobotę fil. K-g© 
i>m. o g. 8 w. w ce­
lu zmienienia § 6 U- 
staw i balotowania kan­
dydatów. (2879)

Zarząd.

i Poszukuje się wwieku
& (2781) A- Tdo zarządu

dom ei, któraby przy
¡tem znała się na krawiec- 
i czyznie. (2S7ó)
i Zgłoszenia wraz z świadectwami 
jz wiernym opisem dotychczasowego 
zajęcia przesłać franco do FF.
W? Kierski 1 Sp. w Fo- 
Kaaassisi pod literą J. BI. T.

przyjmie na mieszka­
nie każdego czasu

A. Radomski
w Jerzycach pod Poznaniem.

Ucznia i kilku pomocników 
tapicergkićli poszukuje (2841) 

M. Jewasiński, tapicer. 
Fryderyk, ul. 18.

Obwieszczenie.
l»'lBft,Z na ’m’
trn*. w Obornikach przez kas 
j w,ncyalną instytutową w Poznaniu po 

iem 6 lutego 1867 wystawiony z

lię dzierżawcy cła mostowe-
Óbi

Z powodu śmierci żałowanego tak powszechnie i głęboko pro­
fesora p. Justusa barona Łiebiga widzi się podpisany 
Skład jenerałny zniewolony do następującego oświadczenia:

Prowadzoną wspólnie od czasu istnienia Towarzystwa przez pro­
fesorów pp. J. Liebiga i M. Pettenkofera kontrolę nad 
dobrocią wyskoku mięsnego prowadzić będzie teraz pan profesor 
Max. Pettenkofer przy udziale barona Hermanna Lie­
biga stosownie do rozporządzeń, na które od dawna już umowiono 
się z śp. ojcem jego. Pożądana gwaraneya za uznaną wyborną do­
broć wyskoku bidzie przeto i nadal publiczności zapewnioną.

Skład jenerałny.
Antwerpia, w maju 1873.

My niżej podpisani potwierdzamy niniejszem powyższe oświad­
czenie, dające publiczności pewność, że

wyskok mięsny Liebiga z Fray-Bentos
przez nas musi być zrewidowany i uznany, zanim takowy wchodzi 
do handlu i że przeto wyskok ten dokładnie wedle przepisów jego 
wynalazcy w tak doskonałym zawsze i równym gatunku spożywany 
będzie, jak to dotychczas miało miejsce. (2697)

I>r. >1.1®e<tenlŁ©ffer.
U. Ltietoi^.

Monachium, w maju 1873.
Kąpiele żołowe Wittekind pod Hailą n.,S.
otworzone od dnia 15 moja. Romantyczne położenie, przyjemny, tani pobyt, wyborna, ku- 
racyi odpowiednia restauracya. Niedostatkowi pomieszkań zaradzono przez nowe budo­
wle. Zamówienia na pomieszkania itp. do właściciela Gustawa Thie,le wystosowywać 
należy. (1739) BypeRcya kąpieli.

Kąpiele morskie Helgoland.
Zakład, kąpiełny ctwiera dnia 19 czerwca sezon swój dla wolnych kąpieli 

morskich i domu kąpielnego równocześnie z żeglugą parową z Elby i Wezery, 
a kończy go dnia 17 października.

Dom kąpiełny zupełnie przebudowany został, bardzo rozprzestrzeniony i upię­
kszony. Prócz doskonałych i wybornych urządzeń dla wszystkich gatunków kąpieli 
nawalnych, tuszowych, deszczowych i do siedzenia, przybudowano doń nowy 
wielki basen do pływania, obejmujący przeszło 15,000 stóp sześcien­
nych z przepływającym bezustannie prądem czystej wody morskiej. 'W' żadnych 
kąpielach morskich w Europie nie ma podobnego urządzenia.

Przez samą naturę uposażony we wszystkie przymioty skutecznych kąpieli 
monkich, które pojedyńczo już podnoszone bywają jako zaleta miejsca kąpielnego nad 
wybrzeżem morskiem, jest Helgoland znany dostatecznie jako prototyp wszystkich ką­
pieli morskich i klimatyczne miejsca leczące. (O świeżą serwatkę i wszystkie ga­
tunki wód mineralnych ma staranie apteka krajowa). Co się tyczy przyjemności, ja­
kie pobyt na wyspie nastręcza, podane są leczącym się gościom zajmujące zajęcia 
w elegancko urządzonym domu konwersacyjnym, którego lokale od czasu zniesienia 
gier hazardowych podwojone zostały, przez wyborną kuchnia, wina, najdobrańsze 
dzienniki, przez bale, koncerta, przez nowy piękny teatr, dla którego powołano z kilku 
teatrów nadwornych znakomitych artystów, przez wycieczki na morze w łódkach 
i okrętach żaglowych, przez polowania, łowienie ryb i ostrzyg, jako też przez jedyne 
może w swoim roćtzaju oświetlenie pieczar w skałach.

Podczas sezonu kąpielnego utrzymują dwa wielkie eleganckie żelazne okręty 
parowe urządzone z największym komfortem dla jadących do kąpieli regularną 
z stałym lądem komunikacyą.

Przez dyrekeye tej żeglugi ustanowione zostały następujące plany jazdy:
TL Hamburga do Helgoland)! jedzie należący do liamburgsko-amc- 

rykańskiego akcyjnego towarzystwa żeglugi pakietowej parowiec
Helgoland,

kapitan Rohrs.
Od 19 czerwca do 14 lipca co poniedziałek i czwartek.
Od 15 lipca do 20 września co
Od 21 września do 2 p
Dalej dnia 9 i 16 paźd
Odjazd z Hamburga rano o 9 godzinie w połączeniu z przybywającym 

z południa pociągiem kolejowym
K Helgoland!! do Hamburga napowrót każdego następnego dnia rano, 

lecz nigdy przed ? godziną rano.
Z Bremerhaven-Geestemünde jedzie należący do północnego 

Lloyda parowiec o podwójnej szrnbie
Nordsee,

kapitan Schulken,
Od 24 czerwca do 6 lipca co wtorek rano o 6 godzinie, a w sobotę po przy­

byciu pierwszego pociągu.
Od 6 lipca do 7 września co wtorek po przybyciu pierwszego pociągu, co 

czwartek rano o 6 godzinie, a co sobotę po przybyciu pierwszego pociągu.
Od 7 do 30 września co wtorek rano o 6 godzinie, a jo sobotę po przybyciu 

pierwszego pociągu.
Dalej w sobotę dnia 4 października.
Z Heląolandu do Bremerhaven-Geestemünde napowrót ka­

żdego następnego dnia, przez niedzielę zatrzymując się jednak pod Helgoländern.
Nowa lina telegraficzna podmorska, w Londynie zrobiona, połączy 

już z końcem czerwca Helgoland z stałym lądem.
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje podpisana dyrekeya, podczas kiedy 

fizyk krajowy tajny radzca dr. v. Aschen i p. dr. Zimmermann jako le­
karze kąpielni dają na zapytania b iższyoh objaśnień.

Helgoland, w kwietniu 1873.

Aolicya.
W środę dnia 21 maja przed połu­

dniem od 9 godziny sprzedawać będę przj’ 
Sapieżyńskim placu Nr. 6 (2881)

rozmaite piękne me­
ble a fortepian ©Beze­
chowy.

Siat k 9 komisarz aukcyjny
Doniesienie literackie.

Teka narodowa.
Pisma hist.-polityczne.

1. Upadek Folski przez
Raumera.......................1 tal.

2. Sprawa Falska ze sta­
nowiska europejskiego.

1 tal. 15 sgr.
3. Po wstanie uarodu 

Falskiego w r. 18SÖ 
przez K. Forstera. . 2 tal.

W druku. Wyjdzie w początkach czer­
wca r. b. (2872)
4. Falska. Przeszłość. 0- 

becność. Przyszłość. Stu- 
dyum historyczno-polityczne.

Cena subskrybcyi aż do 1 czerwca 1 
tal. Po wyjściu cena będzie podwyższoną.

Subskrybujący na już wyszle trzy tomy 
i na ten czwarty, może je nabyć razem za 
4 tal. (zamiast 6 tal. pojedyńczo nabytych.)

U wydawcy 14. Forstera w Berli­
nie, Łeipziger-Strasse. Pisać 
franko z przesłaniem należności. (2872)

Obicia
(TAPETY)

w wielkim wyborze z fabryk francu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel materyalów piśmien­
nych, alfenidy i galanteryi (1400)

ANTONIEGO ROSĘ
m Poznaniu m Bazarze.

Od 1 czerwca rb. przyjmuję zamó- 
j wieuia do (2856)

no liki ioiiea
na wieś lub na miasto prowincyonalne.

Trzy pokoje, entrée, kuchnia! Roohaeki.
i sklep rocznie Itiu tul. Dowiedzi ć się| Wysoka ulica 4.nożna u N. Piotrowskiego. (2864)

Z dniem 1 czerwca rb. otwieramy tu w FleSZCWSc

S pracownią ubiorów
dla dzieci.

Przyrzekając jak najlepsze wykonanie powierzonych 
nam robót, prosimy o łaskawe zlecenia. (2834)

E. i. II. SScgner.

odbioru
, że tenże za dzierżawę u rzeczonej 
, (1538)
i- Ust zastawny 4% poznański Ser.

HI 6936 na 100 ta!.,
2. książkę kasy oszczędności w Po- 

. znaniu Nr. 27007 na 50 tal., 
f'da'is"— złożył; dalej na dniu 11 listo- 
ialrn ï, jeszcze na tym samym wykazie 

dalsza kaucya :
3 list zastawny nowj' 4°|0 poznański 

Ser. III Nr. 6532 na 100 tal.
4- książka kasy oszczędności w Pozna­

niu Nr. 30266 na 66 tal. 21 sgr. 6
don' ^en-
cïinvane Z!istały, tak że teraz atest kau- 
htzrjj:W °7óle na 316 tal. 21 sgr. 6 fen.

i podług podania zaginął, 
ki posiadacz tegoż wykazu jako
sze g5tórzy jaj{0 właściciele, cesyonaryu 
do ’on(, awnicy lub posiadacze jakich listów

sie ® . Pnetensye mieć mniemają, wzywa­
ni dzip^Ze^^ taliowe najpóźniej w terminie

30 czerwca 1873
Południem o godzinie 12-téj.

. Powiatowym p. Do ring ..
?ani«l(iowr łU ’“^trakcyjnym wyznaczonym, 
'idymowïr ' co do 8Wych Pretensyi się wy- 

walli w przeciwnym bowiem razie

lasy;

J. LiSSNER
5. Wilhelmowski plac 5.

Allgentein wissenseiiafti, 
Biiclierzit-kel.

, Czytelnia polska i Fran­
cuzka. (2654)

Woźne dla f>oao!
Wełniane podkładki do su­

kien, które pot wydzielający się pod pa­
chą wstrzymują, ztąd zapobiegają plamom 
na stanikach sukien, ma na wyłącznym skła­
dzie dla Poznania i okolicy i sprzedaje po 
cenach fabrycznych para 5 sgr. — 3 pary 
14 sgr. i kupcom ustępuje rabat Pan IW. 
liortak przy aiowej ulicy Nio. 5 
w Bazarze. (2744,

Frankfurt n./O. w maju 1873.
Kobert v. Steplianl.

i*± npca co ponieuziaiea i czwartea. 
września co poniedziałek, czwartek i sobotę. 
2 października co poniedziałek i czwartek.’ 

października.
fi

Biegła w krawiecczyznie, 
ittBSBHdB przykrawaniu, biaiem szy­

ciu i wszelk ch drobnych robótkach pnszuk., 
miejsca od św. Jana. Adr. M. K. post. r. Środa.

[2888]_____________
Po polsku i po niemiecku mówiąca, 

ile możności muzykalna guwer­
nantka, któraby była gotową za-
łożyć tu szkolę dla panien wraz z pen- 
syą, mechaj się zgłosi u aptekarz a $5

Voigt w Gostyniu.^
(2868)

Dr. Sąsiorowski,
W. Garbary 40, 

narożnik Grobli.
Przyj myję teraz chorych: 

rano od godziny 7—9.
Po południu od 3-

(2828)
-6.

(wietmu 1873. (2876)

Dyrekeya kąpieli morskieli.



Zakłady Dr. Behrend’a żołowo-kąpielne
w Kołobrzegu

połączone z zakładem prywatnym leczącym I pensjonatem dla 
chorych dzieci otwarte zostaną w końcu maja. Wszystkie używane 
lekarskie kąpiele, jak nie mniej kąpiele źotowe kwas węglany za­
wierające a la Kełime-Oeynhaiisen-Inhalatoriuin dla cierpiących 
na ganiło i piersi. — Kiuracya za pomocą elektryczności. — Kauka 
gimnastyki leczącej. — Dom mieszkalny z około 20 mieszkaniami i 
wyboraą restauracją. 12235)

Otwarcie kąpieli morskich w połowie czerwca.
Łaskawe zapytania przesyłać należy do dyrygującego lekarza zakładów pana Dr. 

Siotzel, lekarza sztabowego pozasłużbowego lub do właścicielki takowych pani Dr. 
Behrend.

Prawdziwa kołobrzegska sól kąpielna jest w tych zakładach zawsze 
do nabycia.

CIERPIENIA SZYI
GHOROBT

KRTANIiUST
CUKIERKI DETHANA

HEMOROIDY W Wągrowcu

ŚRODEK
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowny i newral- ¡g 

gie, biegunki i rżnięcie w żołądku, zwany
' że ~ _    J. —,1-^,

Jeden proszek, rozpuszczony 
w łyżce wody ocukrzonej i 
zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast naj­

gwałtowniejszego bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwa­
naście proszków. (1810)

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, aby każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimault et Cotnp.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dr. Mankiewieża 
w Bazarze.i u p. R. Barcikowskiego

[ nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłuczni i bez sprężyny,

______________________________ nie potrzebuje nigdy reparaeyi. Zamknięta w małem
pudełeczku, b .rdzo wi godna w podróży. Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy p.
Ni " - •—.....................audinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu u R. Barcikowskiego i w aptece p. Dra 
Mankiewicza. 11835)

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ

wyborna farba do włosów (1812)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
' bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
■ od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
1Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w’apt. dr. Mankiewicza i u R. 
’Barcikowskiego w Bazarze.

ŁOOYU!
i codzień świeży Maitrank butelka 
po 10 sgr. poleca cukiernia Mo 
szczeńskiego Wielka Rycerska ulica 
Nr. 11. "(2881)

Charlottenbrunn,

POMMADE EPIDERM LE
przeciw łupieżowi (1824)

P. Dicąuemare,
’ chemik, w Paryżu i Rouen 
Zapobiega wypad, włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny w Pozna­
niu w aptece Dr. Mankie­
wicza i u R. Barcikowskiego

ASTMY
Duszność, chrypka, 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 ruc de la 
Monnaie w Paryżu. [1802.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece D. 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a 
pteeznych pp. Gallego i Spiessa.

f-aę godzinę od stacyi kalejowćj Bitterbach, Alt­
wasser (Waldenburg'), godz. od stacyi telegr. 

Tannhausen oddalony

Klimatyczne miejsce kuracyjne, za­
kład do picia serwatki, woa mine­

ralnych i kąpielny.
Sezon od 15 maj'a do początku paźdz. 

(Wolna kuracya tylko do 15 czerwca 
lub od 1 sierpnia.

Środki leczące tego tak powietrzem jak 
położeniem odznaczającego się miejsca kura- 
icyi: wjeiki zakład serwatkowy, mleko kozie 
i ośle, zdrojowisko stalowe i alkaliczne źró­
dło kwaśne, kąpiele mineralne, stalowe i wo­
dne, parą ogrzewane — soki ziołowe. — Od­
powiednio do wzmagającej się statecznie fre- 
Itkwencyi (oprócz cierpiących na piersi i serce 
jeszcze cierpiący na nerwy i brak krwi) po­
starano się za pomocą nowych dalszych bu­
dowli o pomieszczenie każdego rodzaju, przez 
kotikurencyą o dobre przyjęcie i pielęgnowa­
nie w hotelach, i przez liczne ulepszenia i 

katary zada uP*ęknienią w znanym powszechnie Carlshain
(dawn. zakłady Beinerfa) utworzono dla pu 
bliczriości znaczną ilość nowych przyjemności.

Rad lekarskich udzielają lekarze kąpie­
lowi pp. dr. Neisser, dr. Mausolff i dr. 
Bujakowsky. Zamówienia na pomieszka­
nia i inne załatwia jak najchętniej (2817) 

Dyrekcja Zdrojowiska. 
Engels.

Dominium Kutfiki pod Szamotułami ma

60 szefli żyta świętojańskiego
na sprzedaż. (2813)

Berlin, 17 maja.

Memieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. — P-
Prusk. poż. ukonsolid. 4? 104 p.

dito dito dito 4 9ł p.
Obligi długu państwa 3? 88? p.
Prem. poż. pańs. z 1864 3? 125 p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3? 83 p.
dfło 4 92 p.

4? 99? p.
dito 5 - Di.

Lis .zast. pozn. (nowe) 4 88? p.
dito dito szląskie 3? 82 p.

dito lit. A. 4 — pl-
dito nowe 4 - P-

Zaohodnio-prnskie 3? 81 ż
dito 4 88? p.
dito 4? 99? p.
dito II serya 5 104 ż.
dito nowe 4 88? p.
ditto ditto 4? 99? u.

Listy rent, poznańskie 4 92 p.
dito pruskie 4 93? p.
dito szląskie 4 92? p.

Akeye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niern. bank Union.
’■> towarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zaklad.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk.

4

Poznana, bankprowinc. 
Pozn. bank prow. weka. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Telins, stów, ban, poz.

102 p.
99 oi. 
249i pł.

04 p.
03| p.

78 p 
99ł p 
106 p.
I34Î oł. 
172-44 p. 
105£ p. 
79j p. 
74¡ ż. 
1041 ż. 
78 p. 
i81 pl. 
94Ï p

145 pl, 
141^ p. 
104 p. ą

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu o d de­
cho w-i, za wrzodo waceni u. opar zen iu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym jirzaz ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za- 
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1803)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau- 
bourg St. Denis, 00; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u R. Barciko­
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Trauezyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

Łudzi niszczącą « 
zarazę (24131

tajnych cierpień płciowych, skutki grze­
chów młodości i rozpusty, uważa się 
niestety ogólnie za przedmiot upadlają-

_ cy. Dość smutną to dla ludzkości rze-

i
czą, że radości jej i bóle poświęcają się 
dziecinnym i chorobliwym tajemnicom. 
Ileż to tysięcy, ileż milionów istot ludz­
kich uległo losowi temu w skutek ta­
jemnicy ogólnej, jaka otacza organa 
płciowe! Czyż natura robi taję; ni- 
cę z tych rzeczy ? Czyż natura jest

K_ za delikatną lub za moralnie czystą, 
by i tym organom nie miała przezna-

Sczać nagród i kar? Czyż uczucie wsty­
du wstrzymuje mężczyznę lub niewiastę 
cierpieć chorobę lub na nię umrzeć?

HLub czyż będzie dla nich po długich 
cierpieniach i po przedwczesnej śmierci 

— pociechą, że blichtr fałszywego wstydu 
zdobi ich całun? Jedna tylko pozosta- 
je droga: Wszyscy mężczyźni i niewia­
sty puwinni ciało i wszystkie jego pra­
wa studyować z tern uszanowaniem, ja­
kie się należy wszystkim żywiołom na­
tury. Czemuż nie mamy mówić o tych 
tajnych cierpieniach? Natura mówi 
dość {ęłośuoo nich a w jękach ty­
sięcy cierpiących około nas słyszeć mo­
żemy głos jej. Najsławniejsze orygi­
nalne dzieło mistrz, nowszych czasów,
DER JUGENDSPIEGEL

daje wszystkim cierpiącym potrzebne 
objaśnienie Za 17 sgr. można je spro­
wadzić jak najprędzej w kopertach fran­

kowanych od nakładcy W. Dern-• hardi w Berlinie, Siineonstr. 2.

EAU GE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopłeksi/om 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyei, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza i u R. Bar­
cikowskiego. ______  (1806)_____

£STARANNE UTRZYMANIE
ZĘBÓW

GĘBY,DZIĄSEŁ i UST
Elixir, Proszek, Pasta do ZĘ­

BÓW (opiat) Dethana.
Są to wyborne środki do utrzymania trwa­

łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsło we, utrzymują 
i zystość i białość zębów, zapobiegają 
pruć linieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fan- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewicza, R Barcikowskiego (w 
Bazarze) i T. Luzińskiego; w Krakowie w 
aptece p. Trauezyńskiego i we Lwowie 
u pana Mikolasch. (1827)

ŁECZA SIE S2
KlDYkllAIE.

Bez niebezpieczeństwa wpę­
dzenia wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu.

ica Lafayette, 113 —■ Cena 3 i 4 fr.
W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 

w aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauezyńskiego. —

(1811)

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Ćolbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego. (1808)

F olwark

Taszarowo
300 mórg mający, *(,6 mili
od Wągrowca jest do
wydzierżawienia na lat 12.

g Pieni^dzy potrzeba 3000

tal. O bliższych warun­
kach dowiedzieć się mo­
żna u S. Ta sza r-

kkJeff« w Wą-
grówcu. (2807)

Mamlenica. w Żerkowie o 
ii piętrze ze stajniami i remizą, kwa-

¡Jt-iĘĘń; lifikująca się na oberżą lub handel, 
Mą w Rynku przy żwirowce prowadząci j 

do budować się mającej kolei żela
znój, jest pod korzystnemi warunkami zaraz 
do nabycia chęć kupna mający zeclićą się zgło- 
sić do M. Jankiewicza Hotel de France 
w Gostyniu. (28771
»relfcliy^

po tanich cenach poleca

HANDEL ŁOKCIOWY ULA
w Poznaniu, Kramarska ul. Nr. 8.

(2647)
Aukcya.

W Konarzewie pod Stęsze­
wem na plebanii sprzedawane będą 
przez licytacją (2789)

we w tnrek d. 27maja o Orano
ikonie i źrebiec roczny 
6 krów dojnych 1 wóz kryty 
1 wózik 
£ wozy
ręczna maszyna do sie­
czki i rozmaite sprzęty 
i narzędzia gospodar­
cze.

X. J. Niczielińshi.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskićj

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
C#ntr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbankj4 

sawski bank kredyt.lfr.

93| pl. 
104 p. 
98 p.
128 p.
275 p. 
84| p 
92| p.

92} p.

62 p.
¡IO2¿ p. 
¡— ż. 
104 p.
200 p.
It9 p. 
174 pi. 
104| p. 
125 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 108 p.
dito Nordend. 4 77 p.

Niemieckie tow. budo. O 71? P-
Stowarzysz, immol. 4 97 p.
Browar Gratweil O — P-
Niem. stów, indąstal lit. A 5 106? p.

dito dito lit, B □ 106 p.
Dortmund Union (stare) 5 152? p.

dito dito (nowe) 5 145? p.
Huty Hoerder 5 153? p.
dito Laura 5 329? p.
dito Lauchhammer 5 103 p.
dito Marienhiitte 5 106? p.
dito Masaener 4 115 p.
dito RedeohUtre 5 98 p.

Erdmannsdort przędz. 5 77 p.
Hoffmann’a tabr. wag. 5 66 o.
Kramsta fabr. 5 104? p.
Berln. Fassage. 6 84? p.

Akoye zauładewe i obligaeye kolei
Zelaznyon.

Akwizgrań.-mastrych. |4 
Bergsko-marchijska 4 
Bernńsko-zgorzelicka 4 

dito szczecińska ¡4

41 pł. 
114? p. 
¡07 pł. 
183 p.

Czeska kolej zach.
B isko-graiewska 
Kolońsko-inindeńska 
Krefeld-kęplńska 
Galicyjska Karola Lud 
II ls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolói Rudolfa 
Leodium-Limburg.
Ma chijsko-po nańska 
Magdeburg-halb, 
f irnoazląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Anstr.-frano. kolój pań 
A.u-tr. oółn. zachodnia 
oto poł. państ. (Lomb.) u 

Wsciiodniopruska kol.
joludniowa 

K !. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nalreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Mahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska koić) państ. J 
Schwajc-Union 

ito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W izawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

100 p.
34 p. 
¡150-1 p. 
¡48 p. 
9H-7-6J p. 
5fi| pt 
70 p.
74? pł.
29? p.
51? pł.
130 p. 
1801 pł. 
15ńJ p. 
195 7 pł. 
12b|-6 pł. 
110-12 p.

43J p. 
123? pł. 
74 p. 
140-39 
90? p. 
39 p.
43 p. 
91? p. 
23 p. 
50? p, 
99? ż.

83 p.
61 p.
84 p.

p-72? p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z i 851. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiuseyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

fr.

fr.

pł.

641-4-1 pł. 
60|-59? pł. 
95 p.
116? p.
93? p.
97 p.
128? p. 
126? ż.

74? p. 
74 p 
74? p. 
62? p. 
98 p

jAmeryk, pożycz. It«2
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.J869

¡96? p.
93? p. 
85 p.
- Pł. 
494-9 p
,60? p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach

Fryderyksdory
fiapoleonsdory
'mperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln 
Śrebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1

— Pł- 
5. 10 pł. 
5. 15? ź. 
1. 11? p. 
 żą.
— pł- 
91? p. 
79? pł. 
78? p 
6
7 •

Poznan, 19 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94 ż.
89 p. 
92? i/ 
100?;p. 
100? p. 
92? p. 
89 ż. 
100? p. 
82? p. 
92? ż.

Akeye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wróci, bank dysk. ¡4 

dito dito weksiowy ¡4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine.

dito prow. i weks.

129? ż. 
250 p. 
103 ż. 
106 p. 
78 ż. 
134 p.

102 p.
83?-83? p. 
7-> ż.
174? p.
106 ż 
82-83? p.

na dniu 21 b. m. o godzinie 
11 przed południem będą przez dobro* 
wolną licytacyą sprzedawane za gotówkę 
najwięcćj dającemu przed domem agen­
tury banku Tellusa (2805) 
170 sztuk owiec 

konie 
krowy 
stadnik 
sztuk młodo 

cianego bydła. 
Wągrówiec, 15 maja 1873.
Zygmunt Taszarski.

4 
1 
15

Angielskienożyce do owiec
wybornego gatunku poleca jak 
najtaméj (2881)

August Klag.
Wilhelmowski plac Nr. 4.

Iłomininm tworazdo-
WO pod Borzykowem ma na 
sprzedaż

100 tłustych 
skopów.

Odbiór po strzyży. (2884)
W piątek dnia 
23 maja sprowa­
dzę znowu wielki 
transport krów 
dojny cli wraz

____ z cielętami z
łęgu nań noteckiego i stanę 
na Siv. Wojciechu Nr. 46|47. (2867)

W. Hamann.
Trzy konie 
wierzchowe
zdatne do słu­
żby dla oficera 
kawaleryi,młode, 
rasowe, rosłe, do­

brego chodu, (każdćj maści prócz siwćj), 
poszukuje natychmiast (2874)

Henryk Jaraczewski,
podporucznik w pierwsz. pułku ułanów.

Właścicieli koni wierzchowych upra­
szam, bliższe szczegóły (wiek, maść, 
cenę itd.) do Milicza w Szląsku, franco
pod moirn adresem przepłać.

Majętność Dohroje-
WO pod Wronkami potrzebuje 
od św. Jana (2870)

pisarza prowentowego,
obeznanego dokładnie z porzą- 
dnem prowadzeniem rejestrów go-

pismo kaligraficzne konieczne. Świa­
dectwa w kopiach franco przesłać 

W Grabowie pod Wrześują 
zawakuje od 1 lipca b. r. miejsce *

pisarza gospodarczego.
Zgłosić się listownie załączając kopje 
zaświadczeń. ‘ (2869)

Pisarz gospodarczy?
z średnićm wykształceniem, mogący ka­
żdego czasu zastąpić miejsce cko. 
noma, życzy sobie pod korzystnenij 
warunkami przyjąć miejsce od 1 lipca 
Adres pod lit. A. Ii. X. post, rest 
Jfceknw.___________________  (2865)

liiejsee pisarza^ 
panny służącej u 
Smiełowie już za- 
Jęte. (2873)

Doświadczony rządz- 
ca dóbr,

który przez szereg lat większemi majatkami 
zarządzał, poszukuje od św. Jana odpowie, 
dniego stanowiska. (2878)

Bliższej wiadomości udzieli profesor Dr 
Szafarkiewicz w Poznaniu, Groblą M

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników 
ospodarczych poleca raądzeew i e- 

kononióiT. Szanownych służbodawców 
potrzebujących urzędników prosimy, aby M. 
chcieli korzystać z naszego pośrednictwa.

Sekretarz Zarządu Głównego 
IŁ. Koszutski. (28coi

Poznań, Kozia ul. Nr. U, pierwsze piętro/
4 t^Pifcil fHlł Kawaler, zdolny dosa- 
‘O* ViI,,,,,j;modzielnęgo zarządu 

majętności obejmującej 2000 mgd., zgło- 
sić się może do Dobieszewic pod 
Pakością. Zaświadczenia i osobiste 
przedstawienie konieczne. (2551)
Pl QAT7 UWTI mówiący biegle obmaa 
Xl>8ćl±Zi gUbJJ. krajowemi językamip0. 
szukuje od 1 lipca miejsca. 0 łaskawe oferty 
uprasza się post. rest. K. P. Buk.

(2809t
Rządzcę gospodarczego
żonatego jako też dobrych kucharzy 
żonatych z pewną rekomendacją 
wskaże M. Wesołowski Wodna 
ulica Nr. 25. (2768)

Do stręczema i umieszczenia służabnych 
stangretów, hausknechtów, mamek,’ 
pokojówek poleca się stręczarka Tin- 
szynska, Sw. Marcin Nr. 78. (259Z|
¡¡¿lianom żonaty ^ez f^iiii/w 
unuuum dobre zaopatrzony świa­
dectwa obecnie w miejscu, mówiący 
obudwoma językami krajowemi życzy so­
bie dla sprzedaży tych dóbr od św. Jana 
przyjąć inne miejsce tu lub w Kró­
lestwie polskiem. O łaskawe oferty 
uprasza się pod lit. W. W. poste 
restante Inowrocław. (2829)

Dominium Malcze«-o pod) 
Wi tk o w e id potrzebuje od św. Jana rb.
urzędnika gosjsodar-
CZC^O, bezżennego. 
frankowanych listach.
Agronom, £
stu lat wiekszemi zs

Zgłoszenia w
(2830)

Polak, wolny od wojsko­
wości, który od kilkuna- 

ększemi zarządza majętnościami 
obecnie w miejscu, poszukuje od ś. Jana 
odpowiedniego stanowiska. Adr. wskaże 
Eksp. Dzień. Poza.-pud .V. U54T 

______________ (2547|______________
Kucharz niło<iy’ w większych ę U. 11VIlilii « chniach W. Ks. Poznansk. 
kształcony, bardzo dobrze polecony, życzy 
sobie od Igo lipca rb. posady. Bliż. wiado­
mości udzieli P, Jankiewicz, właściciel 
hotelu francuzkiego w Gostyniu. (2783) 

Sominium Jabłowó pod Ła­
biszynem poszukuje od sw. Jana rb.

zdatnego służącego
(2806)bezżennego.

Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank. 
Pellus

4
4
4

95 ż.
141 p
104 ż.

Papiery pruskie.
Pru«ka poż. ukonsolid.

dito dito.
Dobrowol. poi. państ. 
’rem. poż. państ. 1855 

Obligi długu państwa.

4
4?

3?
3?

96 p.
103? i.
100 p.
124 p.
88? p.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z. - 
dito zachód, akc. z.

Tansines-land. akc. z.

Warszawsko-wied.ak. z.!5 ¡83? p-

Zagraniczne papiery.
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Co
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His!
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Fig
szali

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraĘ-gub. ak. z

dito z piraw. pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. fcke. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit, B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akeye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

41? p. 
107 ż. 
60 p.
114? p. 
152 ż. 
84 p. 
56? p. 
74 p.
71 p. 
131 ż. 
73 p.
93 p. 
181 ź. 
156 p. 
43? i.

125 p. 
141 ż. 
39? p. 
99 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg, ak. z. 
Aust.franc. kol. pńst. ak. 
dito póln.-zachod.ak.z. 
dito poi.-państ (Lomb.)

akeye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z

101 p. 
34 ż. 
106 ż. 
98 p. 
74 ż. 
30 p. 
196 p. 
117 p.

112? p. 
74 ż. 
43-43? p. 
90 p.

Drakiem i Nakładem drukarni J. I, Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskle
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

3?

Akeye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffinann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn bro. (Feldachloss) 
dito bank budowl. 

Huty Kedenhiitte

204 ż. 
108 ż. 
79 p. 
67 p. 
153
98 p- 

- P-
103 ol. 
240 ż. 
106 ż.
— ż
- P- 
93 p.
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